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Na Krymie Niemcy dotarli do Morza Czarnego 


50 łodzi z bolszewikami na dnie Newy 


Bomby na Sewastopol, Jałtę, Kercz, Gorkij, Leningrad i Moskwę 


Z KWATERY NACZELNEGO wych. W czasie bitwy artyleryj- 


WODZA, dnia 5 listopada 1941. 
Naczelna Komenda Niemieckich 
Sił Zbrojnych komunikuje. 

Na Krymie pościg za nieprzy- 
Jacielem w kierunku południowym 
i wschodnim trwa. Pomimo trud- 
nych warunków terenowycłi sfor- 
sowano w jednym miejscu wzgó. 
rze ЈаПа i dotarto do wybrzeza 
Morza Czarnego. Lotnictwo bon:.- 
bardowało porty na Krymie, a 
mianowicie Sewastopol, Jałtę i 
Kercz i zatopiło na tych wodach 
dwa transportowce o łącznej pv- 
jemności 10.000 ton jak również 
jeden statek patrolujący. P'ęć da!- 
szych statków handlowych i jeden 
krążownik sowiecki zostały uszko- 
dzone celnymi bombami. 

Przedsięwzięta pod Leningra- 
dem po silnym przygotowaniu ar- 
tyleryjskim nowa próba przebicia 
się nieprzyjaciela przez Newę 2. 
łamała się w ogniu obrony niemie- 
ckiej z ciężkimi stratami dla prze- 
ciwnika. Że stu łodzi, połowa za: 
stała zatopiona a reszta zmuszona 
do odwrotu. Powtórne próby -prze 
darcia się przez front okrążający, 
wspierane przez oddziały czołgo- 
we, zostały unicestwione przeważ 
nie już w fazie przygotowawczej. 

Silne jednostki lotnicze prze- 
prowadziły za dnia ciężkie naloty 
na ważne miasto przemysłowe 
Gorki, gdzie mieszczą się fabryki 
samochodów ciężarowych i samo- 
lotów. Bomby ciężkiego kalibru 
zrzucone na warsztaty samocho- 
dowe im. Mołotowa w rejonie sto- 
czni nadwołżańskiej oraz na urzą- 
dzenia kolejowe tego miasta spo- 
wodowały znaczne spustcszenia. 
Powstało kilka wielkich pożarów 

W czasie ataków na Leningrad 
wzniecono pożary w ważnych za- 
kładach przemysłu wojennego. W 
ciągu ostatniej nocy bombardowa- 
По rórnież Moskwę. 

W c.olicach Wysp Owczych 23: 
topiły samoloty bojowe jeden 
frachtowiee o pojemności 5.060 
ton i zbombardowały dałszy więk. 
Szy statek handlowy. 

Łodzie patrolowe w Kanale La 

anche odparły powtarzające się 
ataki brytyjskich łodzi peścigo- 


W. Brytania rezygnuje 


skiej zatopiono 1 angielską łódź 
pościgową i uszkodzono dalsze 
dwie. 


znacza dalsze zacieśnienie  pierście- 


nia wokół Leningradu. 


BERLIN, 6. 11. — Miarą dotkli- 


W Zatoce Sueskiej uszkodzona wych strat, jakie ponieśli bolszewi- 


została w dniu 3 listopada brytyj- 
ska łódź torpedowa przez bomby 
zrzucone z niemieckiego samolotu 
bojowego. 

Bombowce brytyjskie przepro- 
wadzały w ciągu ostatniej nocy 
bezskuteczne ataki na zachodnie i 
północno = zachodnie Niemcy. 


Na froncie fińskim 


HELSINKI, 6. 11, — Wojska fiń- 
skie zajęły wyspy Koivisto, położone 
ckoło  południowo-zachodniego wy- 
brzeża Przesmyku Karelskiego. Wy- 
spy te do pokoju w Moskwie w roku 
1940 należały do Finlandii, która 
zmuszona była wówczas odstąpić je 
Związkowi Sowieckiemu. Wyspy je- 
szcze za czasów fińskich były silnie 
ufortyfikowane, bolszewicy zaś 
wzmocnili jeszcze fortyfikacje, So- 


wiecka flota bałtycka znalazła nal, E 


wodach między poszczególnymi wys- 
pami dogodne przystanie, stąd też 
rejon ten służył jej jako pewnego 
rodzaju port pomocniczy dla Kron- 
sztadtu. Zdobycie tej grupy wysp 


cy, mogą być obserwacje dokonane 
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Gniazdo oporu sowieckiego zburzone, 


przez fińskie oddziały szturmowe o- | w ostatnich dniach na terenie bojo- 


wym jednej z niemieckich dywizji 
piechoty, gdzie naliczono blisko 
4000 poległych żołnierzy sowieckich, 
Ponadto dywizja ta wzięła do niewoli 
1500 jeńców. 


a 


Bolszewicy wychodzą 


swoich kryjówek 1 poddają się. Na pierwszym planie sprawozdawca 
wojenny z kompanii род КО sh fotografujący biegnących bol- 
Bzewików. 


- Demoralizacja czerwonej armii postępuje 
Miliony uchcedźców na bezdrożach sowieckich 


SZTOKHOLM, 6. 11. — Z Helar- 
nek nadchodzą wiadomości, świad 
czące o całkowitym zdemoralizowa- 
niu armii sowieckiej. W ręce wojsk 
fińskich wpadły rozkazy dzienne, 
wydane przez naczelnego dowódcę 
sowieckiej floty bałtyckiej. Rozkaz 
z dnia 4 października stwierdza, że 
oficerowie, komisarze polityczni i 
komsomolcy niedostatecznie dbają o 
utrzymanie karności wśród żołnie- 
rzy. Oddawna już wielka szajka 210- 
dziejska dokonywa zuchwałych kra 
dzieży, m in w 44 eskadrze powietrz - 
nej. Ponadto wśród żołnierzy szerzy 
się coraz bardziej pijaństwu. Kilkn 
wyższych oficerów jak wynika 
z dalszych dokumentów — skazano 
na śmierć za tchórzostwo i opilstwe. 
Wśród nich znajdował się dowódca 
pewnego krążownika, zatopionego 
koło Tallina. 

LIZBONA, 6. 11. — Według spra- 
wozdań dziennikarzy amerykańskich, 
kilka milionów ludzi zapełnia drogi 


© 


Trudności transportowe udaremniają odsiecz 


SZTOKHOLM, 6. 11. — Projekt 
Wysłania Wavella w celu niesienia 
Pomocy Rosji Sowieckiej, został we- 
tug wiarygodnych informacji, za- 
Niechany, gdyż transport armii bry- 
Уве] na Kaukaz przez Tersję, 
obec tamtejszych warunków komu- 
Nikacyjnych, sprawiałby nie tylko 
Wielkie trudności, lecz również mógł: 
"У zablokować transporty materia- 
ÓW brytyjskich dla Sowietów, któ 
więcej załeży na sprzęcie wojen- 
Мут, niż na materiale ludzkim. Ro 
ja Sowiecka — jak stwierdzają lon- 
МУйа е koła wojskowe — pragnęła- 
Y wprawdzie wydatnej pomocy bry 
tyjskiej w Zagłębiu Donieckim, lecz 


tam również natrafionoby na wielkie 
trudności komunikacyjne. Według 
opinii angielskich techników wojen- 
nych, stan perskich kolei і dróg nie 
pozwala na zaprowiantowanie armii 
liczącej ponad 60.000 ludzi. Poza 
tym wojska angielskie, użyte ewen- 
tualnie na Kaukazie, lub nawet na 
terenie Rosji Sowieckiej, musiałyby 
zabrać ze sobą całe uzbrojenie aż do 
ostatniego naboju. Wojska te niu 
mogłyby nawet posługiwać się rosyj- 
skimi materiałami pędnymi, gdyż 
wszystkie motory brytyjskie — 
zwłaszcza zaś lotnictwo — nastaw*o- 
ne są na wysokowartościową benzy- 
nę amerykańską. 


wiodące z Leningradu, Moskwy i Ro- 
stowa w kierunku Wołgi i Uralu 
Wobec braku jakichkolwiek środków 
lokomocji, miliony ludzi odbywają 
tę drogę pieszo. Wielu z nich upada 
z głodu, wycieńczenia, zimna i cho- 
rób zakaźnych, wielu zaś pada ofia- 
rą wilków Ucieczka odbywa się 
przeważnie przez lasy, moczary i 
pola, gdyż drogi zarezerwowane są 


wylącznie do użytku wojsk Bowiec 
kich, uciekających w popłochu. W 
wielu miejscowościach, leżących opo- 
dal dróg ewakuacyjnych, ludność o- 
puściła swe domy z obawy przed 
wojskiem i uchodźcami, ukrywając 
się wraz z mieniem w lasach. Kore 
spondenci amerykańscy obliczają 
masy ludzkie, ciągnące drogami, na 
6—8 milionów. 


Pożar na pokładzie parowca 
Konfiskata statku portugalskiego 


LIZBONA, 6. 11. — Na pokładzie 


parowca „Colonial: (8.309 ton), ma- 


jącego port macierzysty w Loanda | 


(Angola), który ostatnio przybył do 
portu w Lizbonie z ładunkiem cukru, 
zabranym z portugalskich  kolonit 


Naprężona sytuacja 
na Pacyfiku 


TOKIO, 6. 11. — Cała prasa ja- 
pońska podxreśla wzrost naprężenia 
na Oceanie Spokojnym jako na 
stępstwo wrogich posunięć USA 
przeciw Japonii. Posiew antyjapoń- 
skiej polityki Stanów Zjednoczonych 
wschodzi obecnie. Program japoński, 
dążący do stworzenia strefy dobro- 
bytu na Dalekim Wschodzie, będzie 
jednak w dalszym ciągu, mimo tru- 
dności, realizowany. Wrogie nasta- 
wienie USA ujawnia się również w 
nieustannym _ odraczaniu rokowań 
między Japonią a Stanami Zjedno- 
czonymi. Równocześnie zaostrza się 
okrążenie Japonii. Do dalszych do- 
wodów wrogiego nastawienia wobec 
Japonii należy również akcja pomo- 
cy dła Czungkingu 


oraz wysłanie 


Mozambik i Angola, wybuchł kata- 
strofalny pożar. 

W roku 1939 na pokladzie wspo- 
mnianego parowca prezydent тери- 
bliki generał Carmona odbywał ро- 
dróż do Angoli i Unji Południowo- 
Afrykańskiej. 

LIZBONA, 6. 11. — Brytyjski 
okręt wojenny zajął w rejonie por- 
tugalskich wód suwerennych statek 
„Nina”, choć na jego pokładzie піе 
znaleziono kontrabandy. Рагоміес 
ten Anglicy przetransportowali do Gi- 
braltaru I — jak informują dzienniki 
— zatrzymali w porcie wojennym po- 
mimo protestu władz portugalskich. 


USA muszą 


о 


Rok 1 


Komunikat włoski 


RZYM, 6. 11. — Włoski komuni- 
kat wojenny ze-środy 5. 11. podaje 
m. in.: Samoloty nieprzyjacielskie do- 
konały ponownych nalotów na za- 
kłady przemysłowe Sycylii południo- 
wej. Trzy osoby zostały ranne. Ze- 
strzelono jeden samolot nieprzyjaciel- 
ski. W Afryce północnej samoloty 
włoskie zestrzeliły, w toku ataku po- 
wietrznego na obszar Bengazi, dwa 
bombowce  nieprzyjacielskie. Arty- 
leria włoska ostrzeliwała pozycje o- 
bronne pod Tobrukiem. W Afryce 
wschodniej pod Culquabert zniszczo= 
no kilka nieprzyjacielskich samocho- 
dów z ładunkiem. 


Na froncie 


japońsko - chińskim 


SZANGHAJ, 6. 11. — Wojska jas 
pońskie w środkowych Chinach zdo- 
były umocnione miasto Juan, w od- 
ległości około 300 km na północ od 
Hankau, 85 armia chińska została 
rozbita. Wojska japońskie posuwają 
się obeenie w kierunku północnym, 
zagrażając pozycjom chińskim 
wzdłuż linii kolejowej Peking-Han. 


| kau, znajdującej się jeszcze aż do 


w ję Żółtej w posiadaniu Chińczy« 
w. 


Generał Wawell 


konferuje 


SZANGHAJ, 6. 11. — 
naczelny komendant Indii, 
Archibald Wawell, odbył 
poore konferencję z Duff Cooperem : 
przed jego odjazdem do Australii 
Uprzednio odbył gen. Wawell konfe- 
rencje z naczelnym dowódcą armii 
brytyjskiej na Dalekim Wschodzie, 
marsz. sir Robert Brooke-Popham, 


Brytyjski 
gen. sir 
w Singa- 


Szefostwo dla spraw 
żydowskich w Rumunii 


BUKARESZT, 6. 11. — Dyrektor 
Ministerstwa Sprav Zagranicznych, 
Radulencea, otrzymał polecenie po- 
czynić przygotowania do nowej u= 
stawy żydowskiej. Chodzi tu przede 
wszystkim 0 nowe ustawodawstwo, 
oparte ла wzorach ustawy погут- 
berskiej. Przez ustanowienie specjal- 
nego szefa dla spraw żydowskich 
będzie sprawa ta odtąd w Rumu» 
nii traktowana jednolicie, 


Pokrótce 


Naczelny dowódca australijskich sił zbroj- 
nych na środkowym  wuchudzie, general 
Thomas Blamey, powróci na króiki czas 
do Australii celem odbycia narad z rządem. 

Poslem Chorwacji w Madrycie mianowa- 
ny został hr. Piotr Pojaczcvicz. 

Komunikacja samochodowa ua Węgrzech 
uległa znaczuym ograniczeniom. 

2 1увіцее wagonów odpadków papiero- 
wych zbiera się miesięcznie na Wegrzech. 

Delegucja mahometan chorwackich zosta- 
ła przyjęta przez Poglavnika. 

Na konferencji ministrów greckich omó- 
wiono sprawę rozpoczęcia niezbędnych ro- 
bót publicznych. 

Posel <zwajcurski w Londynie wezwany 
został do Berna. 

Dwie katastrofy lotnicze wydarzyły się 
w Indiach Holenderskich. 

Jupońsko indyjska wymiana handlowa zo- 
stala całkowicie wstrzymana. 


że Finlandia ma prawo do obrony 


HELSINKI, 6. 11. — Prezydent 
Finladii Ryti, w wywiadzie udzie- 
lonym korespondentowi agencji ame- 
rykańskiej „North American New- 
spater Aliance”, podkreślił, że „„Fi- 
nowie pod wlasnym dowództwem 
walczą na froncie mierzącym 460 
mił długości. Naczelne dowództwo 
nad całokształtem operacyj Spoczy- 


tam misji wojskowej і 'gospodarezejł wa w rękach marsz. Mannerheima. 


— twierdzę dzienniki japońskie. 


l Finlandia przykłada zasadniczą wa- 


g? do historycznego i politycznago 
uporządkowania swego kraju. O pos 
suwaniu się wojsk fińskich decydują 


względy obrony i bezpieczeństwa 
Finlandii". 
Prezydent zaznaczył dalej, że 


Stany Zjednoczone muszą zrozumieć, 
iż Sowiety wielokrotnie już zaatako- 
wały Finlandię, która zmuszona jest 
bronić się w sposób, jaki możliwy 
jest w obecnych warunkach. 


Czy nie z 


„GAZĘTA LWOWSKA* 


adanie ponad siły? 


Roosevelt chce bronić wszystkich mórz 


NOWY JORK, 6. 11, — „New 
York World Telegramm" omawia w 
specjalnym artykule ostatnią mowę 
Roosevelta, zwracając uwagę, że 
aluzja Roosevelta do „obrony wszyst- 
kich mórz“ brzmi nieprawdopodob- 
nie, iż nie została chyba wypowie- 
dziana celowo. Oznacza to bowiem 
Бї mniej ni więcej — rozciągnięcie 
amerykańskiej sfery obrony na cały 
świat, a równocześnie stwierdzenie, 
łe flota Stanów Zjednoczonych mo- 
Że praktycznie wykonywać tę o- 
brone. 

' Jeszcze nie tak dawno amerykań- 


ska strefa interesów obejmowała je- 
dynie Ocean Spokojny i rejon Àt- 
lantycki łącznie z Morzem Karaib- 
skim; następnie została rozszerzona 
na całą półkulę zachodnią; skolei 
rozszerzono ją na strefę 600 mil od 
wybrzeży, by wreszcie przenieść ja 
nawet na półkulę wschodnią przez 
włączenie Islandii i wybrzeży afry- 
kańskich. Dalej dołączono jeszcze do 
tego Morze Czerwone po wschodniej 
stronie Afryki. Obecnie, na podsta- 
wie ostatniej mowy prezydenta, do 
strefy tej... należą wszystkie morza! 
Jest to równoznaczne z niekończącą 


ważań dziennik stwierdza, że flota 
która ma bronić wszystkich mórz, 
nie istnieje dotychczas nawet na pa- 
pierze. 

WASZYNGTON, 6. 11. — Fakty, 
stwierdzone przez rząd Rzeszy w oq- 
powiedzi na mowę Roosevelta z dnia 
28 października, są głównym tema- 
tem rozważań prasy niedzielnej, 
Wszystkie pisma, tak w Waszyngto- 
nie, jak w Nowym Jbrku, zamieściły 
tekst wywodów niemieckich na pier- 
wszej kolumnie w dosłownym brzmie: 
niu. Roosevelt natomiast sam, który 


Przy kiosku z gazetami 


Pod tym tytułem drukujemy artykuły czy też wyjątki z artykułów zasłu- 


gujące naszym zdaniem na uwa 


szą pokrywać 


ZNOWU W SŁUŻBIE 
IZRAELA 


+ 


Pod tym tytułem czytamy ж 
ba KURJERZE WARSZAW- 

Historia zakulisowych rządów ma- 
sonerii w Polsce dzieli się na dwa 
zasadnicze okresy. W pierwszym o- 
kresie, od 1918 do 1927 roku, decy- 
dujący głos posiadają czynniki, zwią- 
zane z francuskim „Wieikim Wscho- 
dem“ czyli typem masonerii, dążącej 
do rządzenia za pomocą partji poli- 
tycznych, intryg parlamentarnych 


się ze stanowiskiem „б. Ł.". 


począku interesom imperialistyczno- 
żydowskiej kliki we Francji, a póź. 
niej anglo-żydowskiemu kapitałowa. 
Wysłuchując w przedpokojach Chur- 
chilla pokornie rozkazów, ten „rząd“ 
hez ojczyzny i narodu nie reprezen- 
tuje dziś żadnej ideologii, nie po- 
siada żadnego programu, jest tylko 
pionkiem swych mocodawców. 
Wszak rola jego jest mu wyraź- 
nie nakreślona: w razie zwycięstwa 
Światowego żydostwa nad Europą 
(o czym dziś jednak już mniej ma- 
rzą w twierdzach lzraela — w An- 


lub opanowania sztabów mniej lub |Slii i Stanach Zjednoczonych) znowu 
więcej rewolucyjnych ruchów ludo- | uczynić z Polski Judeo-Polskę, wy- 
wych. Jest to okres sejmokracji, rzą- | zwolić dawnych przyjaciół z getta, 


dów zawodowych polityków, zarazem 
okres ciągłych knowań lewicy w celu 
opanowania aparatu państwowego i 
całego życia społecznego , Szczytowy 
«punkt wpływów  poisko-żydowskiej 
masonerii, związanej z „Wielkim 
Wschodem*, przypada na okres pre- 
mierostwa Sikorskiego w 1922—23 r. 
Drugi okres rządów masonerii w 
Polsce, 


stworzyć jakieś pseudo-niepodległe 
państwo, w ktorym za pomocą pod- 
stawionych klik polskich dygnitarzy 
nad milionami polskich chłopów i ro- 
botników będzie jak dawniej panował 
żydowski kapitalista. 

Nie darmo bliskim przyjacielem 
Sikorskiego i wybitnym protektorem 
jego „rządu“ jest już dziś żydowski 


rozpoczynający się od roz- | finansista Falter, znany w Polsce 


gromienia przez Piłsudskiego t. zw, | 1918—1989 r. magnat przemysłu wę- 


Centrolewu (koalicji opozycyjnej le- 
wicy z umiarkowanymi partiami), 


1 


glowego, mułtimiiiener, subsydiujacy 
w niepodległej Polsce znaczną część 


znamionuje przejście wpływów przez | polskiej prasy i będący w bezpośred- 


koła angielsko-amerykańskiej maso- 
nerii (w dużej mierze t. zw. loże 
obrządku szkockiego). Ten typ maso- 
nerii działa głównie za pomocą wiel- 


nim kontakcie z Rydzem-Śmigłym. 
Nie napróżno znajduje się w tym 

„rządzie* z nieprawdziwego zdarze- 

nia Hersz Lieberman. Falter i Lie- 


kiej finansiery i chętnie łączy się z, berman — to nie tylko przyjaciele 


ustrojem monarchistycznym, a nawet 
dyktaturą. Sojusz Piłsudskiego z kon. 
serwatystami (słynna wizyta w Nie- 
świeżu) i szybko rosnące wpływy 
wielkiego skartelizowanego kapitału 
stanowiły jedynie zewnętrzny prze- 
jaw zakulisowych zmian w ośrodkach 
tajnej władzy masońsko-żydowskiej 
nad Polską. Lewicowe ugrupowania, 
spokrewnione politycznie z „Wiel- 
kim Wschodem“ zaczynają być prze- 
śladowane, natomiast cały ciężar 
wpływów żydowskich przenosi sie 
na sanacyjną klikę, otaczającą Pił- 
sudskiego 

W masońsko-żydowskiej Francji 
znalazł się Sikorski wśród dawnych 
przyjaciół, Nawiązuje nowe kontak- 
ty z radykalną lewicą francuską i 
staje się jej mężem zaufania. Jedno- 
cześnie zbliża się do Focha i potrafi 
zręcznie zjednać sobie jego zaufanie. 
W pojęciu pewnych kół francuskich 
jest Sikorski kandydatem na następ- 
cę Piłsudskiego. 

Tymczasem w Polsce odsunięte 
od władzy koia masonerii, dążąc do 
oazyskania swych wpływów przez 
przywrócenie dawnej demokratyczno- 
parlamentarnej anarchii, montują 
nowy obóz polityczny, t. zw. Front 
Morges (Partia Pracy). Uświetniony 
nazwiskami zgrzybiałego Райегет- 
skiego і staruszka Hallera, silnie 
popierany przez zamożnych meche- 
sów spod ‘паки „Kuriera Warszaw- 
skiego“ (którego pupilem jest w 
tya czasie Sikorski), nowy obóz po- 
lityczny rozwija w kraju żywą agi- 
tację pomimo ostrej represji ze stro- 
ny sanacji, 

Po rozgromieniu Polski przez woj- 
Eka niemieckie zbiegły z Połski rząd 
znajduje się całkowicie na łasce 
Francji oraz Anglii i jest tylko 
wykonawcą rozkazów swych „wiel- 

"kich sprzymierzeńców". Francja de- 
sygnuje na szefa polskiego rządu 
emigracyjnego Sikorskiego јако 
człowieka, do którego mascńsko.-ży- 
dowskie koła żywią pełne zaufanie. 

Odtąd opłacany złotem, wywie- 
zionym z Polski, rząd judeo-masona 
Sikorskiego będzie wiernie służył z 


Sikorskiego. To jego kontrolerzy, 
często bezpośredni zwierzchnicy. 
Zawarcie porozumienia z Rosją 
Sowiecką przez Sikorskiego było do- 
konane na wyraźny rozkaz Anglii 
i spotkało się z oburzeniem  olbrzy- 
miej części emigracji połskiej. Prze- 
cież bolszewicy nie poczynili nawet 
żadnych przyrzeczeń Sikorskiemu. 
Tekst „porozumienia“ jedynie 
wzmiankuje, że rząd sowiecki uważa 


ше. przyczem poglądy w nich wyrażane nie mu- 


dotychczasową granicę interesów 
niemieckich i sowieckich na Wscho- 
dzie za nieistniejącą i anuluje układ 
niemiecko-sowiecki z końca września 
1939 r. Natomiast ani jednym sło- 
wem rząd sowiecki nie zobowiązuje 
się do respektowania na wypadek 
swego nieprawdopodobnego zwycię- 
stwa dawnych granie Polski na 
wschodzie, 

Dziś, wobec decydujących zwy- 
cięstw niemieckich nad Rosją, wszel- 
kie zastanawianie się nad porozumie- 
niem czy sojuszem Sikorskiego ze 
Stalinem jest najzupełniej zbyteczne. 
W nowej, wyzwolonej od żydów Eu- 
ropie nie będzie miejsca dla Stalina, 
ani dla jego sprzymierzeńca Sikor- 
skiego, 

Uczciwi i nie wyzuci z patrioty- 
zmu ludzia odsunęli się od Sikorskie- 
go. Ustąpił narodowiec Seyda, ustą- 
pil gen. Sosnkowski, nawet mason 
August Zaleski wstydził się pozostać 
z Sikorskim. Znalazł sobie za to Si- 
korski nowych kolegów: Popiela 
(znanego z afery z produkcją masek 
przeciwgazowych), Liebermana i in- 
nych tego kalibru „działaczy”. Z. М. 


się wojną. W konkluzji swoich roz- ikońce tygodnia spędził w Hydepark, 


odmówił zająć jakiekolwiek stano- 
wisko w sprawie enuncjacji niemiec- 
kich. Jego szef prasowy wytłuma- 
czył prezydenta wymówką, że wypo 
wiedział on już swoje zdanie na різт- 
kowej konferencji prasowej. Kównióz 
minister spraw zagranicznyci, Hull, 
skrył się za parawanem podobnego 
wybiegu. 

Milczenie Białego Domu skłomło 
również prasę rooseveltowską do о- 
strozności. Większość pism ograni- 
cza się do przytaczania głosów ko- 
respondentów z Waszyngtonu i Ber- 
lina. Так np. przepowiada „New 
York Times“, że minie zapewne jesz- 
cze czas jakiś, zanim się wyjaśni, 
czy „chwilowy stan ograniczonej 
wojny morskiej między Nienwami a 
USA“ zmieni się w sposób widoczny. 

Bardziej szczery jest artykuł 
wstępny „Washington Times Не- 
rald', napisany jeszcze przed niemie- 
ска deklaracją, który zajmuje się 
wyścigiem wojennym  Koesevelta. 
Czytamy w nim między innymi: 
„Gdyby Ameryka istotnie została 
wciągnięta w wojnę, to wojnę tę na- 
zwać by należało wojną Roosevelta", 

Dziennik „Chicago Tribune“ in- 
formuje swych czytelników, że cała 
polityka wojenna Waszyngtonu jest 
rzekomo pomyślana jako pomoc na 
rzecz Anglii. Kiedy jednak Angiia 
siedzi „za dwudziestoma milami wód 
i bezczynnie czeka na rozwój wypad- 
ków, wyciąga Ameryka szyję ponad 
3.000 mil szeroki Atlantyk z obawy, 
by Hitler nie uczynił dwu kocich sko- 
ków z Dakaru do Brazylii a z Bra- 
zylii do Nowego Jorku. Churchill — 
pisze w dalszym ciągu „Chicago Tri 
bune“ — kieruje się w swej strategii 
tradycją angielskiej polityki euruv- 
pejskiej i doskonali ją w ten sposob, 
że wydatkuje, zamiast angielskich 
funtów — amerykańskie dolary. О- 
becnie Churchil czeka prawdopodob - 
nie na armię ekspedycyjną Stanów 
Zjednoczonych, która by "dokonała, пг. 
co Anglia nie ma odwagł się porwać, 


Rez udziału żydów 


Wola narodu 


ujawni się w piebiscycie 


BUKARESZT, 6. 11. — W nie- 
dzielę 9. 11. naród rumuński wypowie 
się w plebiscycie za lub przeciw spra- 
wowaniu przez marsz. Antonescu 
funkcji szeła państwa. W tych okoli- 
cach, gdzie ze względów technicznych 
plebiscyt nie może się odbyć dnia 
9. 11., przeprowadzi się go w dniach 
następnych. Żydzi są wyłączeni od 


muje również obszary Besarabii i pół- 
nocnej Bukowiny, uwolnione od bol- 
szewików. Komisje wyborcze składa- 
ja się z najwyższych urzędników 
Sprawiedliwości danego okręgu, re- 
ktorów uniwersytetów oraz oficerów 
i weteranów Sip) r Wyniki gło- 
sowania poda 


udziału w głosowaniu. Plebiscyt obej- | przy Ministerstwie Sprawiedliwości. 


Dezerter 


urywek po- 
wieści pisarza angielskiego Erica 
Knight'a p. t. „Above all this“ 
(„Poza tym wszystkim"). Powiesć 
ta wzbudziła niezwykłe zaintereso- 
wanie — szczególnie w Ameryce 


Poniżej drukujemy 


nie tylko ze względu na wartości; 


czysto literackie, lecz również do- 
kumentarno-historyczne. 

Monty i Clive byli razem we 
Francji. Dziś Monty przyjechał po 
południu z Londynu i poszli razem 
do gospody wiejskiej na obiad, Gdy 
zaś Monty po obiedzie od razu odje- 
chał Clive był nie w humorze. Wy- 
szedł wraz z Prudence z zadymionej 
gospody na Świeże powietrze. Wie- 
czór był piękny, a wieś cicha i sen- 
па. Clive wziął Prudence pod rękę 
i zwolnił kroku, aby jego dziewczy- 
na mogła nadążyć, 

— To był miły wieczór pożegnal- 
ny — powiedziała. 

— Так. Uważaj na stopień. 

Weszli o jeden stopień wyżej, po- 
tem zeszli w dół. — Monty był dziś 
taki poważny — rzekła, — Ciągle 
powtarzał: Nie zważaj na to, co on 
miówi, lecz wiedz jedno: nie było w 
Dunkierce lepszego żołnierza niż Cli- 
ve! Cóż on właściwie miał na myśli? 

— Czy ja wiem... Może za mało 
hył przygotowany do tej rozmowy. 
Wielu z nas nie może mówić o ni- 
czym, prócz wojny. 

— Aleco znaczyły słowa: „Wszy- 
stko jedno, co ci będzie opowiadał". 
Czy może chcesz mi zdradzić jakąś 
przykrą tajemnicę Z 


Clive milczał, lecz jakiś głos we- 
wnętrzny mówił doń: 

— Teraz jest właściwa chwila. 
Teraz zacznij... 

— Powiedziałem mu dziś, że nie 
powrócę. 

Powiedział to zimnym, spokoj- 
nym głosem. Ale ona nie zrozumiała. 

— Nie wrócisz? Dokąd? 

— Do wojska — rzekł. — Gdy 
urłop się skończy, nie powrócę. To 
wszystko. 

Wówczas wysunęła rękę spod je- 
go ramienia. 

— Clive, zaczekaj chwilkę. Żar- 
tujesz chyba? Przecież nie masz za- 
miaru... zdezerterować ? 

— Ja już w tej chwili jestem de- 
zerterem. 

— Jakto? Jesteś przecież na ur- 
lopie... 

— Właściwie nie. Mam przepust- 
kę urlopowa, lecz moralnie jestem 


służyć krajowi w potrzebie, 
tchórzem. Tak, po prostu tchórzem, 
Zaśmiał się krótko, 
— No dobrze. Chcesz mnie ziry- 
tować. Mógłbym ci na to wiele od- 


| powiedzieć, ale nie chcę. Jestem tchó- 


rzem; jestem wstrętnym ścierwem; 
ałe nie wrócę... 


— Co mogę zrobić Clive ? 

Zaczęła schodzić w dół 
Clive szedł obok. 

— Możesz tylko zapomnieć. 

Nie odpowiedziała. 


— Widzisz, gdybym cię nie spot- | ledze swoje miejsce 
kał, to byś nie miała zmartwienia, działabym o tym. Ja to po pr 
1 ty nie interesowałabyś się zapew- | czuję. Ty masz w sobie tyle od 
пе tym, że jakiś żołnierz nie chce ; gi, że możesz innych podtrzymyw 


powrócić... 


——— ————————————-——-——— ————. ŘS 


CE . Annwn: U U 


Prudence milczała przez chwiłę. | 


brzegu. ; 
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Posiedzenie w Białym Domu 


W Białym Domu w Waszyngtonie 
uroczystość wielka dziś; 

całe miasto w kwiatach tonie, 

z bram palmowy wieje liść. 


Siedzą businessmani liczni 
złotej finansjery front, 
dalej goście zagraniczni — 
a na przedzie cały rząd. 


Roosevelt pierwszy głos zabiera 
dzielnie tłumiąc rwące łzy: 

— Józia bierze już cholera 
trzeba mu otworzyć drzwi. 


Trza udzielić mu azylu. 
dłoń wyciągnąć zza mórz, 
zgromadziło się was tylu 
cóż wy na to? mówcie, cóż? 


Na to podniósł się nadęty 
sam minister mister Hull: 
— Zgłaszam wniosek za przyjęty, 
sprowadzimy tu go, well! 


Dla przyjaciół (niechaj stracę) 
trzeba znosić każde zło, 
damy mu tu jakąś pracę 
odpowiednią, tylko co? — 


Przyjęlibyśmy go szczodrze 

w Buckinghamie — wyrzekł lord, =" 
lecz tam nie czuł by się dobrze, 
niech mu da zajęcie Ford. 


— O rolnictwie nie ma mowy — 
krzyknął z kąta mister Drout — 
jeszcze przyjdzie mu do głowy 
kołchoz gdzieś założyć tu. 


— Wara mu do mych parowców "+ 
wrzasnął w głos admirał Stark 

— mnie nie trzeba stachanowców, 
niechaj sobie złamie kark! 


— Jeśli z niego cwaniak kuty — 
ozwał się minister Knox — 
niechaj idzie czyścić buty, 

albo niech trenuje boks. 


— Hallo! — krzyknął w tym napięciu 
jakiś poseł „ze seta” 

lecz Stalinów mamy pięciu, 

który z nich przyjechać ma? 


Więc straszliwa konsternacja 
krew ściągnęła wszystkim z lic, 

— racja — szepcą — Święta racja, 
to dofiero kiepski witz. 


— Gentlemeni i burżule! — 
nagle wrzasł filmowiec Wood — 
Cisza! Ja zaangażuję 

wszystkich ich do Hollywood!!! 


Pięcioraczki kanadyjskie 
już nie budzą wrzawy tej 


o publicznej wiado- będą nowe wiec, rosyjskie, 
mości specjalna komisja, utworzona | bolszewickie! O key! 


May 


jest | tyle, by ci opowiedzieć — dlaczego; 


Nie mogłem ci o tym mówić, ta 
jak ty nie powiedziałabyś trzylet<- 
niemu dziecku, że święty Mikola. 
nie kładzie prezentów pod choinką. 
— Ależ nie jestem dzieckiem! 
— Nie o to chodzi. Najlepiej z8“ 
рстпіјту... - 
Objął ją ramieniem i milczeli 
обоје. Nagle Prudence powiedziała: 
— Clive, ty nie jesteś tehórzem* 
Przykro mi, że tak powiedziałam 
Nawet gdyby mi Monty nie opowi8 
dał, że pod Dunkierką odstąpiłeś KO” 
w łodzi, W 


wa” 


ać 


na duchu. 1 dlatego nie mogę zrozu” 


— Ale spotkałam cię właśnie, Cli- | mieć... Czemu nie chcesz wrócić 


ve. I nie tylko spotkałam... 


Była to przykra droga. Szli wą- 
ską Ścieżką w stronę skalistego ur- 
wiska. tuż obok siebie, lecz dzielił 
jich cały świat myśli. Kiedy w ciem- 
nościach stanęli nad brzegiem mo- 


już od dziesięciu dni dezerterem.. rza, wziął ją delikatnie za rękę. 


Nie powrócę tam — to wszystko, co 
mam do powiedzenia. A teraz zapo- 
mnijmy o tym. $ 

Usiadła na ławce, 
chciał usiąść. 

— Clive, to przecież żarty ? 

— Nie. Powiedziałem ci już. Nie 
wTócę... 

— Ale powiedz mi, dlaczego ? 

— Bo nie chcę dać się zabić. Во 
jestem tchórzem. 


ale Clive nie 


— Dlaczego płaczesz ? 

= Nie, ja nie płaczę... 

— Płaczesz jednak. 

— Ach, Clive! Co mam wraściwie 
robić ? - . 
— Przykro mi... Właśnie ty mu 
siałaś związać się ze mną... Prze- 
cież ja nie mam żadnych złych іп- 
stynktów.., 

— Ach, właśnie ty, Clive! I dla- 
tego nie mogę zrozumieć... Powiedz 


— Так — odrzekła. — Możesz w | mi, jaki jest właściwy powód ? 


czasie walki być bardzo dzielny, ale 
to nie jest odwaga. Kto nie chce 


== Pru.. — powiedzia! — Mam 27 
lat i myślę, że trzeba jeszcze raz 


On spoglądał w przestrzeń. ar 

— Ja nie chce argumentów, 
ve. Pytam, bo chciałabym 25 
mieć, Czy nie czujesz tego Clive“ 

— Tak, rozumiem to. 

— Więc opowiedz mi. 

— Spróbuję. 

Clive westchnął ciężko, 
wiedząc od czego zacząć. 

— Słuchaj. Czy pamiętasz, 
Monty mówił: żołnierz umiera С 
"ie, jeśli wie za co... 

— Tak. 

— Byliśmy we Francji gotowi © 
śmierć, bez heroizmu i fałszu. "Чо 
nagle zdałem sobie sprawę, z€ 
wszystko nie ma sensu. I dlateg0 
nie chcę umierać. Oto wszystko: 

— Ależ nie jesteśmy jeszcze РЕ 
bici we Francji! Gdybyś wiedzial. 
jaką dumą myślą wszyscy О 


jakby nie 
jak 
һе” 


“ 
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„GAZETA LWOWSKA 


Przed bolszewicką „Dunkierką” 


Z tą chwilą, gdy wojska niemie- uniknąć spotkania z bombowcanii, 

ie praz sojusznicze oddziały ru. |— rozstrzygnie sie już los Krymu. 
Mmuńskie siorsowały linie obronne Ze Symferopola jest już zaledwie 
Perekopu, nie ulegało już wątpl:- 80 kilometrów do Sewastopola. 
Wości, że bolszewicy będą musieli Czy bolszewikom uda się zorgani- 
W najbliższym czasie porzucić zowaé wokół portu dostateczną 
Krym, ów najważniejszy swój ba- |obronę, jak np. pod Odessa? 
Stion na południowym froncie. Na którym polu olbrzymiej sza- 

Dzisiaj, gdy już resztki tylko | chownicy, jaką tworzy front wscho- 
czerwonej armii wycofały się z|dni, padnie ostatni „ріопек” sv- 
Symferopola, a tworząca płerwo-|wieckiego reżimu, tego dzisiaj nie 
tnie jedną całość grupa dywizji możemy jeszcze przewidzieć. То, 
krymskich rozpadła się na dwie |jednak pewne, że wraz z Krymem 
połowy, można zgóry przewidzieć, |traci ZSSR niejako figurę szachu. 
że Sewastopol! będzie drugą Dun- |jącą dotychczas armię niemiecką 
kierką. Tam jednak, nad brzegi |od południa. 
Kanału la Manche, wysłała Wiel. 


jaki jednak sposób przewiezie się 
tanki, zmotoryzowaną artylerię i 
wszelki sprzęt? Obecnie, pu utra- 
cie głównych centrów produkcji, 
nie mogą bolszewicy zastąpić zni- 
|szezonego ciężkiego materiału wo- 
jennego newym i wydanie wszel- 
kich.zapasów na łup armii sprzy- 
mierzonych stanowić będzie niepo- 
wetowaną szkodę. Ze strategiczne- 
go punktu widzenia miastc i cis- 
śnina Kercz posiada nadzwyczajne 
znaczenie, bo tam zbliża się Krym 
do najdalej na zachód wysunięte- 
go cyplu Kaukazu. Wkroczenie 
z tej strony na Kaukaz zhrysowu- 


Część wojsk bolszewickich za-|je się może jako dalszy ciąg roz- 


ką Brytania dla ratowania swego |mierza wycofać się z Krymu па |poczętej ofensywy na południo- 


korpusu ekspedycyjnego całą swą |Kaukaz przez cieśninę Kercz. W 
potężną flotę a liczne transportow- 
ce przewoziły do pobliskich por- 
tów angielskich tysiące żołnierzy. 
A. jednak Dunkierka stała się sym- 
bolem największej w historii świa- 
ta klęski armii angielskiej na kon- 
tynencie Europy. Cóż stanie się Kto w lecie 1938 r. przyszedł 
teraz z armią sowiecką, odciętą w |przypadkowo na lunch do hotelu 
Sewastopolu? Ze Sewastopola do |Browns w londyńskiej Mayfair, ten 
najbliższego portu, bezpiecznego |Spotykał tam prawie zawsze egzo- 
od pocisków niemieckiej artylerii tycznego gościa. Przy małym stoliku 
jest bardzo daleko. Paręset kilo- dla siebie tylko zarezerwowanym, 
metrów dzieli tę_główną baze wo. siedzial tam skromnie w swej czar- 


nej pelerynie — były negus Abisy- 
Jenną Czarnego Morza od Nowo- |nij. Opierał na brunatnej ręce swą 


rosyjska na Kaukazie, nie mówiąc |dziwnie uroczystą twarz ze smutny- 
Już o Batum. Zanim statek przys jmi, czarnymi oczyma i trwał w gle- 
będzie taką trasę tam 1 z powro. |bokiej zadumie. 
tem, choćby mu nawet udało się O czym mógł myśleć negus? Sie- 
Š „|dział tu w hotelu Browns, gdyż zau- 
BD, M fal Anglikom, którzy mu potrafıli 
Przychówek w rodzinie żyrafiej — |wmówié, że byłoby nie do zniesienia 
PE s dla Lwa Judy dzielić władzę w Ad- 
5 dis Abeba z państwem europejskim, 
Italią. Ufając w pomoc angielską, 
odważył się on na wojnę, w której 
wyniku znalazł się w małym angiel- 
skim miasteczku Bath, a w razie wi- 
zyty w Londynie w hotelu Browns. 
Nikt nie wie, na podstawie jakich 
obietnic Negus wybrał wtedy Anglię 
na miejsce pobytu i dlaczego często 
przybywał do Londynu. 

Czy spełniły się jego sny o odzy- 
skaniu władzy? Czy widział on sie- 
bie w duchu znowu wjeżdżającego na 
koniu do stolicy i panującego, jak 
niegdyś nad Amharą? Czy sądził, 
stawiając na fałszywą kartę, że 
Opatrzność dozwoli mu jeszcze kie- 
dyś, jako równemu urodzeniem su- 
werenowi, pertraktować z mocar- 
stwami europejskiemi i odzyskać 
š powrotem ową szansę, którą miał 
dawniej, zanim, ulegając podszeptom 
brytyjskiego posła, rzucił wyzwanie 
Włochom ? 


SR POS 
W Zoo w Chicago urodziiu się 


żyrafa, wzrost 1,65 m a 8 luntów wagi. O czymkolwiek wtedy były negus 
Obok maleństwa matka. Dumny papa mógł marzyć, te sny się nie spełniły. 
rza wysokiego “parein ogląda swa (Wprawdzie wprowadziła go „opa- 


z È ш 
|--O JOGA 


zach, którzy byli w Dunkierce. То | сге.. Powiedzieli sobie: Angielski 
Nie był przecież odwrót. To był... Tommy przeciwstawi swoją zręczność 

— Ja myślę о tym inaczej. Do | brutalnej przewadze nieprzyjaciela i 
Francji jechaliśmy z wiarą. Tak. Ale | przy pomocy silnej woli i odwagi uda 
Bdy wydostałem się z Dunkierki, to |mu się utrzymać linię frontu! Wszy- 


Zrozumiałem, że coś nie jest w po- 
Чайки. Wiemy, że nie żądano od 
Nas śmierci za słuszną sprawę. Żą- 

mo, byśmy umierali dlatego, że in- 
Ni byli ślepi, głupi i powierzchowni. 

— Ależ Clive, nikt nie mógł tego 
Brzewidzieć! 

— Nie. Słuchaj uważnie i nie za- 
Pomnij moich słów. Byliśmy tam z 
Oronią i bagnetami, karabinami ma- 
Szynowymi i artylerią — tak. Ale ON 
Sprowadził tam czołgi. Tysiące czoł- 


Ебу і tysiące samolotów. Całe 
wizje wojsk zmotoryzowanych. 
$ CO jest najgłupsze, znał techni- 
€ swojej nowoczesnej broni. Po 
O zmuszono nas do tak nie- 
супе} wałki? Czyż nasi. lu- 
RE nie dostali dobrej lekcji w 


olsce? Dlaczego patrzyli na to przez 
Palce? W głębi duszy myśleli za- 
Pewne: Polacy to zacofany naród. 
„ie można ich przecież porównać ze 
wietnie wyekwipowanymi wojskami 
Tytyjskimi. Mój Boże! Czyż przy- 
gy SZczali, że wojska brytyjskie są 
Decjalnie odporne na kule, miotacze 
Müa, całe kolumny czołgów, olbrzy- 
s € ilości bombowców i ścigaczy? 
X° Są oni bardziej nienaruszalni niż 
I kto to zrobił? Kto wysłał nas 
e Walkę, gdzie człowiek miał wal- 
ko: przeciw stali? To byli ludzie, 
rzy potrafią tylko gadać! krzyka- 


scy ci ludzie zawiedli nasze zaufanie, 
jakie mieliśmy do nich i nie tylko ich 
wystąpienia przeczą zdrowemu roz- 
sądkowi i zagrażają naszemu życiu. Bo 
przecież nawet małe dziecko ztozu- 
mieć musi, że siła woli umierającego 
nie zdruzgocze nadjeżdżającego czoł- 
gu, a sama odwaga nie jest w stanie 
oczyścić nieba z olbrzymich mas sa- 
molotów nieprzyjacielskich. Którzy 
więc byli ludźmi? Czy ci, którzy wła- 
snymi ciałami fatali dziury wokół 
Dunkierki, czy tamci krzykacze? 
Clive utkwił wzrok w ciemnościach 
i wszystko stanęło mu znów przed 
oczami. Te okropne obrazy krzycza- 
ły po prostu swoją wyrazistością. 
Może byłoby lepiej przedstawić te rze 
czy barwniej i pogodniej? — ale to 
wszystko było niestety zbyt ponure. 
Mieliśmy naturalnie kilka samo- 
latów— rzekł cicho.—Chłopcy, którzy 
na nich latali, byli równie dobrymi 
piłotami, jak inni. Ale każdy z nich 
musiał się przeciwstawiać przynaj- 
mniej dwudziestu. Kto za to powinien 
odpowiadać? Te dzieci w samolotacn 
angielskich były warte dziesięć razy 
więcej niż ta cała hołota! Kto posłał 
te dzieci na pewną śmierć? Ja? 
Monty? Żołnierze z Dunkierki? Nie, 
nie. Nigdy, My mamy tylko umierać. 
Ale tamci nie dali nam najmniejszej 
szansy w tym sporcie. I dlatego 
straciłem wszelką wiarę. Nie wie- 


wym odcinku frontu. T. P. 


Pies — bomba 


(Napisał korespondent wojenny) 


Leżeliśmy па straży. Ulokowa- 
liśmy się za ścianą ochronną w oko- 
pie i czekaliśmy na poranny utak 
bolszewików. Nie są to ataki w na- 
szym rodzaju! Pędzi się oto całe 
hordy nieświadomych ludzi na nasze 
pozycje, którzy,. wykrzykując dziko 
swoje „Ura“, — dodają sobie w tan 
sposób odwagi. Lecz zanim nie- 
szczęśnicy zbliżą się na odległość 
naszych bagnetów juź dosięga ich 
nasza kula tak, że charcząc i krwią 
bryzgając — padają martwi twarzą 
w chłodną wilgoć rosy. 

Wczoraj rano czekaliśmy również 
na taki samobójczy atak sowieckie- 
go batalionu, kompanii czy dwóch 
batalionów... 

Ale wczoraj nie przyszli! Zamiast 
nich z mgły wynurzył się pies. 

— Pies? Czy nas oczy nie 


Abisynia przez okulary angielskie 


Zawiedziony negus musi korzystać z „poparcia Brytanii" 


trzność” jeszcze raz do jego ojczyzny w вкара ilość broni, wystarczającej 


i do byłej stolicy, ale była to ta sa- 
ma „opatrzność', dzięki której mu- 
siał opuścić swoje panstwo. Na imię 
jej — Anglia. I ta angielska „opa- 
trzność* sprowadziła tu negusa Јак 
więźnia — jego, który co prawda o- 
puścił swój kraj uchodząc przed Wło- 
chami, lecz pozostał jednak wolnym 
człowiekiem. O roli, którą dziś tam 
odgrywa, a także o roli wyznaczo- 
nej mu na przyszłość, opublikował 
właśnie „limes“ dwa jasne zupełnie 
komunikaty. 

Cytujemy z „Timesa“; „Addis 
Abeba jest dziś godnym podziwu 
miastem. Jego ulice są przepełnione 
brytyjskimi wojskowymi i urzędni- 
kami, którzy utrzymują ład i spra- 
wują zarząd. Tymczasem cesarz 
Haile Selassie, otoczony swymi m.- 
nistrami i zaufanymi, mieszka w 
swym pałacu. Jest monarchą tylko 
z imienia, Stosunek jego do władz 
brytyjskich ma być wkrótce uregu- 
lowany. W chwili obecnej cała odpo- 
wiedzialność i władza krajowa spo- 
czywa wyłącznie w rękach funkcjo- 
nariuszy brytyjskich. Ale obok tego 
zarządu dozwolono negusowi utwo- 
rzyć rząd własny. Powstała w ten 
sposób podwójna organizacja rządu 
prowadzi do trudności, które mają 
być wyjaśnione specjalnym układem 
pomiędzy negusem a rządem brytyj- 
skim. Suwerenność negusa będzie 
wprawdzie uznana, lecz równocześnie 
musi on dać gwarancję, iż skorzysta 
z poparcia Wielkiej Brytanii“. 

Już teraz możnaby powiedzieć, 
jak ten układ będzie wygłądał w 
praktyce. Więc oficerowie brytyjscy 
przejęli kierownictwo armii i policii 
abisyńskiej. Zostały one zaopatrzone 


rzę, ani jednemu słowu. Nie chcę 
umierać tylko dlatego, że oni są bez- 
radni. No, to jest nareszcie wszystko. 

Ona siedziała jeszcze przez dłuż- 
szy czas cicho. A gdy w ciemnościach 
usłyszał jej głos, był on niepewny i 
słaby... 

— Usiłowałam wyobrazić sobie, 
jak to było, Clive, Ja wiem jakeście 
cierpieli 1 wiem, że nie jestuś tchó- 
rzem. Wiem też, że słowa, które 
w tej chwili powiem, nie będą miały 
znaczenia i mogą brzmieć nawet fał- 
szywie. Ale są przecież rzeczy zna- 
cznie ważniejsze, niż ty i ja. I my 
mamy za zadanie pomóc im de zwy- 
cięstwa. Zrobiliśmy wiele błędów. 
Nie możesz przecież czynić nas od- 
powiedzialnymi za kapitulację Fran- 
cji i Belgii. 

— Dlaczego nie? — rzekł. — Dla- 
czego nie wiedzieliśmy, że Francja 
była wewnątrz spróchniała i że Leo- 
pold był obojętny? Kto prowadził 
w ostatnich czasach naszą politykę 
zagraniczną i nasze sprawy wojsko- 
we? Jeżeli oni nie wiedzieli, jakże 
to się stało, że wiedział o tym dosko- 
nale Hitler. Jak to się dzieje, że on 
przewiduje wszystko naprzód, pod- 
czas gdy my dowiadujemy się w o- 
statniej chwili, że nasi ludzie maja 
być poprostu mięsem dla armati 
Chcę ci coś powiedzieć: To wszystko 
jest winą rządu angielskiego, a ści- 
Бе} mówiąc całego szeregu rządów 
od ostatniej wojny, pustych we- 
wnątrz, a próżnych i powierzchow 
nych zzewnątrz. Oni nie robili sobi: 
nie z tego wszystkiego, przypuszcza- 


zaledwie do tłumienia lokalnych po- 
wstań. W Addis Abebie porządek 
jest dziś utrzymywany wyłącznie 
przez taką milicję abisyńską. Pod 
kierownictwem specjalnie utworzone- 
go brytyjskiego korpusu oficerskie- 
go stara się ona opanować niepew- 
ną sytuację, jaka się wytworzyła po 
wycofaniu się Włochów. Również w 
sądownictwie doszła до skutku 
współpraca  brytyjsko - abisyńska. 
Sądy kryminalne kierowane są przez 
sędziów angielskich а obsadzenie 
urzędów prokuratorskich powierzono 
również Anglikom. Skoro tylko zo- 
stanie podpisany układ z negusem, 
kierownik polityczny brytyjskiej ad- 
ministracji Abisynii nosić będzie ty- 
{ш „British Agent“,  Wprowadzen!i 
przez niego fachowcy administracyj- 
ni w dziale zagadnień finansowych, 
handlowych, sądowniczych i t. p. bę 
dą przydani poszczególnym minister- 
stwom negusa jako doradcy. 

Każda prowincja abisyńska będzie 
obsadzona przynajmniej czterema 
brytyjskimi urzędnikami administra- 
cyjnymi. Już teraz byłoby rzeczą ce- 
lową zbadać, co by się stało, gdyby 
abisyński gubernator prowincji nie 
stosował się do rad, udzielanych mu 
przez brytyjskich urzędników poli- 
tycznych („British Political Offi- 
сїегв“). Jest rzeczą samo przez się 
zrozumiałą, że pomoc, której negu- 
sowi udziela Wielka Brytania, zobo 
wiązuje administrację abisyńską do 
przyjęcia nakazów brytyjskich. 

Negusowi nie wolno bowiem za 
pominać, że winien jest Wielkiej 
brytanii głęboką wdzięczność i że 
także w przyszłości może całkowicie 
liczyć na pomoc brytyjską... 


jąc że Imperium Brytyjskiemu me 
nie może grozić. 

— Ja wierzę z całego serca i prze- 
praszam сіе za moje wielkie przemo 
wienie, ale sądzę, że możnowładcy 
angielscy naszych czasów, po prostu 
ze strachu przed mozliwością zmian 
socjalnych, zniszczyli to, co starsza 
generacja zbudowała і wywalczyśu. 
Uważam, że ci ludzie z naszego rzą- 
du są odpowiedzialni za śmierć każ- 
dego młodego Anglika, któremu ka 
zano włożyć mundur i umierać. Oni 
są winni, 

— Ależ Clive! — krzyknęła. — 
Czyż nie czujesz tego? Nie rozu- 
miesz, że musimy walczyć dalej? 
Jest wiele prawdy w tym, coś mi po- 
wiedział, ale co będzie, jeśli Hitler 
nas pokona? 

— Nareszcie doszliśmy do jakie- 
goś punktu stycznego. Na to pyta- 
nie chcę właśnie znaleźć odpowiedź. 
Czy byłoby istotnie gorzej, gdyby 
Hitler zwyciężył? Ten człowiek prze- 
cież wiele odbudował i stworzył. 
Zwalczył bezrobocie. Dał swemu na 
rodowi widoki na lepszą przyszłość. 
On doprowadził swój naród do tego, 
że pracuje dla niego i walczy. Mo- 
żesz go nazwać niebezpiecznym i 
złym, lecz dał swemu narodowi to 
czego nam nasi przywódcy nie dali. 

— Czyż chciałbyś  zhitleryzo- 
wać nasz kraj? w jej głosie 
brzmiała trwoga. 

— Jeśli nasze okręgi i dzielnice 
nędzy i całe miasta bezrobotnych w 
ostatnich latach, mają się nazywać 
demokracją — wtedy tak! 


mylą? — Lecz nie, — istotnie pies, 
Zresztą psy włączące się po sowiec= 
kich drogach to nic szczególnego. 
Psy są właściwością tego kraju, 
jak — wszy. Psy widzimy więc często 
w dzień a jeszcze częściej w nocy. 
Kiedy armaty milkną, szczekanie 
psów jest jedynym dźwiękiem, jaki 
nam towarzyszy wśród ciszy nocy 
wojennych. Ich szczekanie czy wycie 
rozlegało się wokoło nas wśród wszy- 
stkich nocy. 

Pies jednak, który przekroczył 
granicę bojową był nienaturalnie: 
wielki. Na grzbiecie miał dziwny 
garb. Zdawałoby się, że pies ma 
siodło na plecach, 

Nie zastanawiając się długo, do- 
wódca odcinka oddał do psa, który 
zbliżył się w międzyczasie na odleg- 
łość około 100 metrów, pojedyńczy. 
strzał. Strzał nie pozostał jednak 
bez echa. W tym samym momencie 
rozległa się bowiem silna detonacja, 
która była jak gdyby przedłużeniem 
strzału. A pies nie przewrócił się. 
Siłą nadzwyczajną wyrzucony, wyle= 
ciał w powietrze i rozleciał się doe 
słownie w strzępy. Przeszukaliśmy 
później miejsce, w którym stał pies 
w chwili, kiedy dostał kulą. Trochę 
poruszonej ziemi i to było wszystko. 

Wypadek ten zdarzył się wczoraj 
rano. A dzisiaj powtórzył się. Strzel- 
com zapowiedziano jednak, aby do 
psa nie strzelali. Dwaj saperzy, któr 
rzy tym razem wyszli na wartę, 
schwytali psa. Nie pierwszy raz zda= 
rzyło się im usuwać minę lub unie< 
szkodliwić materiał wybuchowy. Na 
grzbiecie psa, jak siodło na koniu 
przytwierdzone było około kilogra- 
ma materiału wybuchowego. Z ła- 
dunku wysuwała się rurka szklana, 
długości około 16 cm. Z chwilą ze= 
tknięcia się rurki z jakimś twardym 
przedmiotem, pękała i następował 
wybuch, 

Pionierzy uwolnili psa od niebeze 
piecznego ładunku. Byliśmy opwurzes 
ni. Lecz nie obeszło się i bez śmietw 
chu z powodu powitania porannegoy 


jakie nam bolszewicy zgotowali po 
raz drugi. 
Czy tresowali oni psy, aby zbli= 


żały się np. do czołgów niemieckich 
i ocierały o nie? Czy wyobrażali 50- 
bie, że wynalazek ich sprowadzi 
przewrot w sztuce wojennej? bądź 
co bądź pomysł ich, skazujący bez- 
bronne stworzenie na straszną 
śmierć, jest w całym tego słowa zna- 
czeniu bestialski, 


— ZO 
Unifikacja żeglugi 
państw „demokracji“ 


SZTOKHOLM, 6. 11. 
dyński korespondent dziennika 
„Stockholms Tidningen” donosi o 
planach Ameryki Północnej, mają- 
cych na celu wprowadzenie jednolitej 
organizacji dla żeglugi handlowej brys 
tyjskiej półn.-amerykańskiej i pozosta: 
łych państw alianckich. Zadaniem jej 
będzie dyrygowanie do dyspozycji 
będących wolnych statków  handlo- 
wych tam, gdzie to będzie konieczne, 
nie krępując się przynależnością paña 
stwową danego statku. Przede wszysta 
kim mogłyby być wówczas zwo- nios 
ne wszystkie szybkobieżne statki; 
płynące na liniach angielskich na Pa- 
cyfiku, i skierowane tam, gdzie tego 
wymagałaby potrzeba. Stanowisko 
Anglii do powyższego planu, zmie- 
rzającego do przejęcia przez Amerykę 
Północną wszystkich angielskich wo- 
dnych dróg komunikacyjnych, jak 
donosi korespondent szwedzki, nie 
jest jeszcze znane. Sprawa ta dopro- 
wadzi prawdopodobnie do rokowań 
oficjalnych, gdy Stany Zjednoczone 
zniosą dla statków amerykańskich zas 
kaz przekraczania strefy wojennej. 


Na wzór sowiecki 


SZTOKHOLM, 6. 11. — Według 
doniesień dzienników szwedzkich, już 
w najbliższym czasie należy się Нч 
czyć z wprowadzeniem obowiązku 
służby wojskowej dla kobiet w An- 
ЕШ. „Wobec stosunków panujących 
na wyspie, takie zarządzenie stało się 
koniecznem* — oświadczają dzienni« 
ki szwedzkie. Według odnośnych pro» 
jektów, kobiety w Anglii mają być 
użyte nie tylko do służby w obronia 
przeciwlotniczej, lecz również przy 
obsłudze zapór balonowych. „Poza 
liniami mogą kobiety spełniać wszy- 
stkie możliwe czynności, związane 
z obroną. Natomiast do obsługi ar 
mat nie powinny bwé dopuszczone ' 


Lons 
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; „GAZETA LWOWSKA 


„2 dumą spoglądamy na nasze wspólne dzieło" 


Co piszą pracownicy Służby Budowianej 


Młodzież tworząca oddziały Służ. 
by Budowlanej pisze w swych listach, 
które są niejako obrazem ich życia 
szeroko i szczerze. Na tej podstawie 
można sobie wyrobić lepsze pojęcie 
° warunkach ich pracy i bytu, niż 
na suchych sprawozdaniach. Trzy 
z nich przytaczamy w dosłownej re 
dakcji. Р 

Oto jeden z nich: „Po uprzednim: 
badaniu lekarskim w Urzędzie Pra- 
cy dnia 8-go kwietnia 1941 r. zosta- 
łem powołany do Służby Budowlanej. 
W pierwszej chwili przerazitem się 
trochę; nagłe zerwanie z dawnym 
swobodnym życiem i wciągnięcie się 
w więzy obowiązku i karności, to dla 
każdego „cywila" niezbyt przyjem- 
ne. Jednak po paru dniach pracy na- 
stawienie moje do służby zmieniło się 
zasadniczo. Wpłynęły na to dwa 
czynniki: w pierwszym rzędzie to, że 
pracuję na miejscu w Krakowie, dru- 
gie, że w pierwszych dniach mojej 
służby mogłem wieczorem wychodzić 
do domu, a więc być w ciągłym kon- 
takcie z dawną moją pracą, z daw- 
nym życiem. 

„Od początku mojej pracy w Służ- 
bie Budowlanej pracuję razem z ko 
legami przy budowie ulicy Krakow: 
gkiej. Jest to moja pierwsza praca 
fizyczna. Nie byłem przyzwyczajony 
do pracy łopatą lub taczkami, toteż 
po pierwszych dniach pracy odczu- 
wałem silne zmęczenie fizyczne, a na 
rękach porobiły się mi odciski. Z cza- 
sem jednak zdołałem się do tej pracy 
przyzwyczaić i łatwo dorównuję te- 
raz moim kolegom - robotnikom lub 
rzemieślnikom. Wśród pracujących 
kolegów znajdują się ludzie z róż 
nych środowisk, różnych zawodów, 
a jednak praca, jak się to wszędzie 
da obserwować, zbliża ludzi — ja 
sam, będąc studentem, mam kolegę 
murarza, szewca, z którymi bardzo 
dobrze żyję. Nasza współpraca i kar- 
ność względem przodowników była 
od samego początku zupełnie popra 
wna; nasz przodownik odpowiadał 
nam pod każdym względem, czy to 
fachowym w pracy, czy towarzyskim 
w koszarach. 

„Teraz jestem już w przededniu 
ukończenia Służby Budowlanej. Osta- 
tnie prace na Krakowskiej są już 
bez porównania lżejsze od poprzed- 
nich. Dziś zarówno ja, jak i moi ko- 
ledzy, z dumą spoglądamy na nasze 
wspólne dzieło“, 

List drugi: „Wstąpiłem do Służ- 
by Budowlanej 9. IV. br. Nie było to 
dla mnie miłe, gdyż nie czułem żad- 
nego powołania do budowania swej 
przyszłości z łopatą w ręku, posta- 
nowiłem więc na okres 6 miesięcy 
zamienić się w maszynę do pracy, 
byle jak najprędzej odbyć swoje; 
dziś zdanie zmieniłem i to z wielu 
przyczyn. Przede wszystkim praca: 
jest ona oczywiście ciężka, bo inn} 
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być nie może, ale każdy zdrowy czło- 
wiek może przepisową normę wyko 
nać. Przytem praca ta nie jest mo- 
notonna—wykonujemy różnego rodza- 
ju roboty ziemne, od plantowania do 
drenowania. 

„My, jako robotnicy Służby Budo- 
wlanej, mamy warunki pracy o wiele 
lepsze niż nasi koledzy w cywilu. 
Mieszkamy w koszarach, w jasnym. 
wygodnym i czystym budynku każ- 
dy z nas ma łóżko z siennikiem i cie- 
pły koc. Na wyżywienie nie narzeka 
ją nawet ci głodomorzy, którzy mo- 
gą zjeść po trzy porcje obiadu. Star- 
czy i na to dla nich. Każdy z nas 
czuje nad sobą ciągłą opiekę przeło- 
żonych — czy to będzie przouownik, 
podmajstrzy i werkmistrz, czy do 
wódzca całego odcinka pracy — in- 
spektor. Jestem zadowolohy, że in- 
spektor nasz, to nie tylko zwierzch- 
nik, ale i opiekun, nie tylko bowiem 
rozkazuje, lecz i opiekuje się . stara 
o wszystkich. W  najdrobniejszej 
sprawie wiem, że znajdę u niego ra- 
de, pomoc i wyjaśnienie. I co naj- 
ważniejsze każda jego decyzja 
jest przede wszystkim sprawiedliwa. 
Taki przykład i osobisty wpiyw dzia 
łają i na niższych stopniem przeło- 
żonych. Dlatego nie ma u nas wro- 
giego nastawienia i tej cichej wojny 
między podwładnymi i zwierzchni- 
kiem. 

„Po pracy mamy czas wolny. My- 
liłby się jednak ten, kto by sądził, że 
nie znajdzie wtedy w koszarach niko- 
go poza służbą. Sport, gry towa- 
rzyskie, chór, przyciągają wielu z 
nas, którzy wolą świeże, czyste po- 
wietrze od kurzu ulicznego. 

„lakie warunki nie każdy ma w 
domu — czyż więc można się dziwić, 
że tylu wśród nas jest ochotników, 
i że wielu pragnęłoby pozostać w 
Służbie Budowianej na stale?“ 


List trzeci: „Pod niezbyt wesołymi 
auspicjami, udałem się pamiętnego 
ónia 19. V. 1941 na ulicę Miodową, 
cełem zgłoszenia się do Służby Pracy; 
było to wynikiem dość rozmaitycu 
sądów, jakie słyszałem o tej orga- 
nizacji. Moi koledzy, którzy już 
pracowali, usiłowali mnie zniechęcić, 
opowiadając niestworzone historie 
na temat wymagań stawianych 
„pflichtarbeiterom*, bardzo ciężkiej 
pracy i zbyt wieikiego przejęcia się 
niektórych swoimi obowiązkami. Bar- 
dziej umiarkowani, oceniali Służbę 
Pracy bardziej obiektywnie, opowia- 
dając, że wprawdzie praca jest na- 
ogół ciężka, niemniej przeto jest 
dużo miłych chwil, nie pozbawionych 
humoru, jak również jedzenie, ubra- 
nie itd. jest zupełnie, jak na obecne 
czasy, zadowalające. Rzeczywistość 
okazała mi się na ogół zgodna ze 
zdaniem tych bardziej umiarkowa- 
nych, t. zn. tak jak mniej więcej 
sobie wyobrażałem. Program dnia 
jest ułożony praktycznie, pozwala 
bowiem na solidne odrobienie prze- 
pisanych 10 godzin pracy, jak rów- 
nież na spokojne zjedzenie pożywie- 
nia, które otrzymujemy trzy razy 
dziennie, Menu jest niezbyt skompli- 


Strzały we mgie 


Imperium Brytyjskie nie stanowi ła, rzecz prosta, prowadzona niele- 


bynajmniej jednolitej całości. 
wiadomo, wrzenie ogarniające Ind.e | 
z roku na rok zyskuje na sile; lo- 
jalna Australia również nader czę- 
sto spostrzega zbyt jawne rozbież- 
ności między własnym dobrem a 
interesem Imperium, najsilniejszy 
jednak kurs antyangielski panuje 
na „zielonej wyspie” — w katolic- 
kiej Irlandii, której tonąca we mgle 
stolica Dublin nosi jeszcze na sobie 
ślady niedawnej przeszłości 
zbrojnej rewolucji irlandzkiej sprzed 
piętnastu lat. 

Irlandzki ruch wolnościowy po- 
party został akcją konspiracyjną, 
krwią i życiem najlepszych sił naro- 
du, zwłaszcza zaś mężnej i vatrioty- 
cznej młodzieży irlandzkiej. 

Jednym z najgorętszych bojow- 
ników wolności był pisarz O'Flaker- 
ty, który w szeregu szkiców i 00- 
wieści odsłania kulisy irlandzkiego 
ruchu niepodległościowego, jak rów- 
nież metody, użyte przez rząd an- 
gielski w celu stłumienia powsta- 
nia. 


Јаҝ̆ | galnie — i z konieczności przybie- 


rała nieraz objawy akcji terocy- 
stycznej. Najbardziej nieludzcy apo- 
śród zaborców byli przez tajny try- 
bunał skazywani na Śmierć, wyroń 
zas wykonywał członek organizacji 
rewolucyjnej, wybrany przez loso- 
wanie. I tak jeden z pierwszych wy- 
róków zaocznych wymierzony był 
przeciw sekretarzowi związku ftar- 
merów — znanemu szowiniście, pv- 
nadto zaś fanatykowi religijnemu, 
który używał wszelkich możliwych 
szykan w stosunku do  rdzennzj 
i katolickiej ludności Irlandii. 


Kto wykona wyrok ? 

Jak zazwyczaj, urządzono 1050- 
wanie. „Wybrańcem losu” zosta! 
tym razem Tim Me'Coy, młody, sa- 
ledwie dwudziestoletni chłopiec, 
chlubnie znany w Dublinie z gorą- 
cej miłości do ziemi i wiary przad- 
ków. Młodzieniec, pochodzący z var- 
dzo dobrej rodziny, wzdrygał się га 
myśl o popełnieniu zabójstwa. Lesz 
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kowane i w zależności ed koniunk- 
tury mniej lub więcej pożywne. Na 
obiad otrzymujemy solidną porcję, 
zupy jarzynowej, z kartoflami, czę- 
sto i mięsem, na Śniadanie i kołację 
grubą kromkę chleba z marmoladą, 
czasem nawet z masłem lub serem 
i czarną kawę. Ostatnio zdarzają się 
nawet takie uroczyste dni, w których 
każdy dostaje po 1 jajku i zwiększo- 
ną porcję chleba. Jeśli chodzi o pra- 
cę jaką wykonujemy, to ta zawsze 
nią pozostanie i bezwarunkowo wy- 
maga poważnego "7ysiłku fizyczne- 
go, daje jednak (mnie osobiście) du- 
żą satysfakcję przez świadomość, że 
wykonaną robotę widać i że śmiało 


mogę potem z dumą powiedzieć: 
„tu ja pracowałem”. 

„techniczne kierownictwo budowy, 
mają oczywiście fachowcy majstrzy, 
którzy swoje polecenia przekazują 
naszym „vorarbeiterom*, a ci zna- 
jąc umiejętność poszczególnych - lu- 
dzi, odpowiednio ich organizują. Tak 
sie mniej więcej przedstawia tok 
życia w Polskiej służbie Budowla- 
nej. Nie można zaprzeczyć i dużych 
‚ dodatnich walorów wychowawczych 
tej organizacji, która uczy młodzież 
= oceniać ciężką pracę го- 

otnika, wprowadza w tryby dyscy- 
pliny, tworząc z niezorganizowanej 
masy oddział ludzi wyrobionych*, 


Wolna trybuna 


Uczciwość uznana 


Za treść tej rubryki, w której 
ukazują cię listy czytelników „(Gazety 
Lwowskiej" redakcja nie ponosi ad- 
powiedzialności. do kossa. 


Szanowna Redakcjo! 


Wiele cytuje się i słyszy ostatnio 
o nieuczciwości i chęci wykorzysta- 
nia bliźniego. Ja natomiast miałam 
sposobność zanotować wypadek 
świadczący о czymś wprost przeciw» 
nym. 

Jadąc wczoraj zapełnionym pasa- 
żerami tramwajem, zgubiłam, wzglę- 
dnie wytrącono mi z ręki torebkę, 
brak której zauważyłam dopiero pv 


Ananimy 


opuszczeniu wagonu, Byłam przeko- 
nana, że zguby mej już więcej nie 
zobaczą, gdyż zawierała ona prócz 
dokumentów i licznych drobiazgów 
również i gotówkę. Zostałam jednak 
mile zaskoczona zjawieniem się u 
mnie konduktora tramwajowego, p. 
Sranisława Peszka, który zwrócił 
mi wspomnianą torebkę z pełną je) 
zawartością. 

Czyn ten, jako godny uznania, 
podaję do wiadomości publicznej za 
posrednictwem  Szan. Redakcji. 
Z poważaniem Luna Kł mkowska, 
Lwów ul. Wiśniowieckich 8. 


6-go listopada 1941 


Dziwy świata 


W roku 1787 we Wiedniu wale 
był silnie zwalczany, јако „sprzy” 
mierzeniec suchot i śmierci“... 


— 


Pewne automaty w ciągu 16 go- 
dzin toczą i“ wycinają 18.000 drob- 
niutkich Śrubek, spośród których 
1.000 sztuk waży tylko 18 gramowe 

— — 


W zbiorze recept pewnego bre- 
meńskiego aptekarza z roku 1770 
znajdujemy następującą receptę na 
nagniotki: 

„Bierze się czerwonego albo czar- 
nego ślimaka bez skorupki i pociera 
się nim nagniotek, trzymając go tak 
długo, dopóki nie zdechnie; następ= 
nie chowa się go w ziemi albo wie- 
sza w kominie. Gdy ślimak zgnije, 
schodzi też lub wypada nagniotek", 


Gdy lamom, zwierzętom jucznym 
Andów, grozi jakieś niebezpieczeń = 
stwo, wtedy stają one kołem w ten 
sposób, że stykają się tyłami. W tej 
pozycji bronią się przed napaścią 
pluciem, kąsaniem i kopaniem. 


— 


— —  — 


Pierwszy plan mostu przez ocean, 
co prawda nigdy nie zrealizowany 
pochodzi od Ludwika de Bourbone 
Naundorf, prawnego dziedzica Кого“ 
ny świętego Ludwika. 


— — -— — — 
Podobnie jak szyja, również język 
żyrafy bije rekord długości. Mieszy 


on do... 63 cm! 


Mieszkacy miejscowości nadbrze* 
Żnych zauważyli wielokrotnie, że naje 
większa ilość dzieci rodzi się w czasie 
przypływu; potwierdza to również 
statystyka. 


Kobiety mówią o sobie... 


Praca, rodzina, walka o byt 


(m) Zebrane przez nas głosy ko- 
biet różniące się inteligencją, wy- 
kształceniem і  zainteresowaniami, 
pełne szczerej prostoty, pozwalają 
zorientować się, jak żyje, myśli i 
czuje dzisiejsza kobieta. 

Więc najpierw lekarka, p. dr. 
Zuzanna Cz. 

— Swoją rolę życiową pojmuję 
po prostu: Jestem lekarzem ratują- 
cym życie i zdrowie ludzkie. To jest 
moim zasadniczym obowiązkiem i 
wszystko inne do niego się sprowa- 
dza, albo siłą rzeczy odpada — na- 
wet moje życie prywatne, jeśli zaj- 
dzie wyższa potrzeba, Zresztą... ja 
pracę swoją kocham. To nie jest 
frazes: chcę przez to wyrazić tylko 
to, że pojmuję jej znaczenie i od- 
powiedzialność i że widzę w niej 
swoje istotne powołanie. 

Inaczej ujmuje tę kwestię żona 
robotnika kolejowego, p. Kamila Z. 

— Na utrzymanie rodziny pracu- 
je mój mąż, moją rzeczą jest zaro- 
bionymi przezeń pieniądzmi tak go- 
gospodarować, abyśmy się mogli u- 
trzymać. Poza tym spada na mnie 
wyłączny obowiązek wychowywania 
dzieci, a mamy ich czworo. A to nie 
tukie łatwe! Zdarza się, nawet czę- 
sto, zwłaszcza w czasach dzisiejszych, 
że rodzice w trosce o chleb zanied 


raz czyny w mnym wypudnu ha- 
niebne. Toteż młody Tim nie wa- 
hał się dłużej — i zapewnił towarzy- 
szy z organizacji, że mogą całku- 
wicie liczyć na jego wierność i po- 
słuszeństwo. 

Wyrok został wykonany pod o- 
słoną gęstej mgły, spowijającej Uu- 
blin — mgły, z której wynurzają 
się jedynie słabe zarysy wież ko- 
ścielnych. Tim skradał się jak kut 
w ciemności, Śledząc krok za kro- 
kiem upatrzoną ofiarę, Wreszcie 
huknął  wystrzał i sekretarz 
związku farmerów runął na bruk, 
na którym zaczerwieniły się slaty 
krwi... 

Jak spod ziemi, wyłonili się na- 
gle policjanci i agenci angielscy, 
Ostre gwizdki świstawek  policyj- 
nych przeszywały powietrze, a Świa- 
tła latarek rozdzierały ciemności. 
Zaalarmowana została cała policja 
dublińska. Za wszelką cenę postan i- 
wiono ująć sprawcę, by przykładną 
karą odstraszyć innych od naślado- 
wania jego czynu. 


Krvjówka 
Tymczasem Tim uciekał co sił 


przysięga rewolucyjna obowiązuje — | przez miasto. Był wprawdzie nowi- 


Walka z przemocą brytyjską by-|a szłachetny eel usprawiedliwia nie- | cjuszem. 


lecz instynkt samozacho- 


рија wychowanie dzieci. Jest to jed- 
nak błąd, którego popełniać nie wol 
no, obowiązkiem bowiem rodzicow 
wobec Boga i wobec spoleczenstwa 
jest przygotować młodzież do życia 
zdrową nie tylko fizycznie ale i ino- 
ralnie, 

Panna Ежа G. nie czyni na pler- 
wszy rzut oka wrażenia samodziel- 
nej, pracującej poważnie osoby. 

— (Cieszę się, że тое pracować 
i ulżyć w ten sposób rodzicom, po- 
siadając już dziś, w kilka miesięcy 
po maturze, własny, skromny tundu- 
sik. Praca jest czasem nieco męczą- 
ca, ale daje za to dużo zadowolenia 
wewnętrznego. Uważam bowiem, ze 
kobieta, a zwłaszcza kobieta młoda, 
powinna sama walczyć о swą pozy- 
cję życiową, powinna umieć рокопу- 
wać różne trudności, aby być w pel- 
ni niezałeżną. Można być i kobietą, 
zuchowując wszelkie właściwe namn 
cechy i być pożyteczną jednostką w 
społeczeństwie, 

Pani Maria M. jest nauczycielką. 


— Żyję co dzień jakby w dwóch 
światach: do obu należę bez reszty, 
oba kocham. Pierwszy, to szkoła. 
Żmudna, ale jakże wdzięczna i na- 
prawdę piękna praca. Tyle jasnych 
chwil, tyle powagi i radości, tyle 


sztuczki, godne wytrawnego prae- 
stępcy. Krążył i kluczył ро zaul- 
kach stolicy, którą znał jak własną 
kieszeń; mylił ślady, wywołując nie- 
kiedy fałszywy alarm, by kierować 
pościg na błędne tory; a pomagati 
mu w tym, z narażeniem wolnosci 
і życia, jego koledzy z organiza ji. 
Wreszcie, ostatkiem sił, Śmiertelnie 
wyczerpany, dopadł do mieszkania 
jednego z nich — Gypa O'Hary. 

Ten współbojownik stanowił pod 
każdym względem całkowity Коп- 
trast Tima. W przeciwieństwie do 
tego nieco naiwnego młodzieńca, był 
to człowiek ezterdziestoletni, dość 
ciężko doświadczony przez życie 
Jego pozycja materialna była też 
bardzo niewyraźna, podczas gdy 
Tim nie odczuwał dotychczas bie- 
dy, będąc synem zamożnych ro- 
dziców. 

Gyp. szorstki, małomówny i nie- 
eo brutalny, związał się z rewolu- 
cjonistami jedynie w nadziei popra. 
wy własnego losu. Kierował się za- 
zwyczaj pobudkami wyłącznie mate- 
rialnymi; jedynym zaś uczucie 
bardziej idealnym. dostępnym jegu 
sercu, była miłość, nieśmiała i bru 
talna miłość do... przyjaciółki zabi- 


wzruszeń... Drugi Świat — to mój 
dem. 

— I umie to pani pogodzić? 

— Tak! Oba światy mnie jedna- 
kowo pochłaniają, ale nie zdradzam 
jednego dla drugiego, Mogę је ja- 

oś harmonijnie połączyć, może dla 

tego, że oba mają ten sam cel — 
wychowanie przyszłych pokoleń. A 
może dlatego, że oba są dziś tak 
trudne... 

Za p. Zofią K. mówią jej czyny. 
Mąż jej, oficer zawodowy, jest od 
września 1939 r. w niewoli sowiec* 
kiej, Została sama z dwojgiem ma- 
łych dzieci i ojcem-staruszkiem bez 
środków utrzymania — a jednak nie 
załamała się. Wytrwale i konsekwen- 
tnie dążyła do celu, jakim było stwo” 
rzenie sobie warunków egzystencji 
pomogła innym, ludziom często zu 
pełnie obcym, wlewając w ich ser- 
ca otuchę i wiarę, którą sama może 
cząsem traciła... 

Takie są kobiety dzisiejsze, zda“ 
jące sobie sprawę z odpowiedzialno 
ści i obowiązków, jakie nakłada na 
nie dzisiejsze życie. Ze słów ich 
można wyciągnąć wiele różnycn my* 
511, wniosków i wiele nauki. 

Są jeszcze i inne kobiety, których 
szeregi, niestety rosną, ale o tych» 
nie chcemy mówić. 


= ` o RZE RE =" 
wawczy podpowiadał mu sposoby i; tego 


sekretarza, która po jego 
śmierci została na bruku. Балет 
z nią planował wyjazd do Amery“ 
ki, a koszta tej podróży, dziwnym 
trafem pokrywały się z nagrolńe 
wyznaczoną 


za ujęcie zamachowca 


I Сур, dręczony  uporczywić 
przez straszną myśl, złożył wreszcie 
wizytę — szefowi policji angielskie 
w Dublinie. 

Aby odwrócić podejrzenia od © 
soby donosiciela, umówiono się, 
aresztowanie nastąpi w domu (0* 
dzinnym Tima. I w chwili, gdy nio“ 
dy rewolucjonista przybył na krot” 
kie odwiedziny do matki i siostry? 
rozległo się energiczne pukanie 
drzwi... 


Za wydanie Tima, zastrzeloneś 
w czasie ucieczki, Сур otrzymał 80° 
wita nagrodę. Nie wyjechał jednať 
do Ameryki. Koledzy Tia wysi* 
go bowiem znacznie dalej — ™ 
tamten świat, prosto z szynkowi” 
gdzie zdrajca usiłował znieczulić 7% 
pomocą alkoholu swoie nagle 000 
dzone sumienie... J. Be 
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„GAZETA LWOWSKA" 


A RTA | Ludność Lwowa na przestrzeni wieków 


Dziś prawdopodobnie 330.000 mieszkańców 


Sekretarz stanu 
Boepple we Lwowie 
(m) Sekretarz Stanu Boepple w 

Tządzie Gub. Gen. przybył do Lwo- 
wa, aby poinformować się o dotych- 
czasowych rezultatach _ organizacji 
aparatu administracyjnego na terenie 
naszcgo okręgu oraz zapoznać się z 
bieżącym stanem najważniejszych 
prac. 

© Wczoraj przed południem przed- 
Stawił mu gubernator Galicji Lasch 
kierowników i referentów poszcze- 
gólnych wydziałów swego urzędu. 


Pamiętajcie o zaciem- 
nianiu mieszkań od 
godz. 17.10 do 7.35 rano 


Oszczędne palenie 
gazem — koniecznością 


(z) Z powodu naprawiania ruro- 
ciągu doprowadzającego gaz do Lwo- 
wa, koniecznym staje się jak naj- 
oszczędniejsze używanie gazu. Korzy- 
Stanie z niego w sposób  nieprzewi- 
dziany w taryfie е онаа i prze- 
prowadzanie w tym celu samowol- 
nych zmian instalacyjnych, jak np. 
doprowadzanie do pieców i kuchni 
nie opalanych gazem i t. p. jest suro- 
wo zabronione. 

Miejski Zakład Gazowy będzie 
przeprowadzał obecnie szczegółowe 

ontrole urządzeń instalacyjnych — 
nie stosujący słę do przepisów zo- 
Staną ukarani grzywną do 1000 zł., 
lub aresztem do 3-ch miesięcy. 


Obowiązek usuwania 
śmieci 


(z) Wszyscy właściciele 1 zarząd- 
чу domów są obowiązani do usuwa- 
mia śmieci ze swoich posesji, o ile 
czvnności te nie leżą w zakresie 
Zakładu Oczyszczania Miasta, na 
cztery specjalnie do tego wyznaczone 
miejsca: dla 1-еј dzielnicy — koniec 
ul. Pasiecznej, dla П-еј dzielnicy ko- 
niec ul. Janowskiej, dla II-ej — ul. 
Stryjska-Zakładowa, dla IV-ej — Za- 
tnarstynów (Grünwald). 

Ci, którzy posiadają miejski sprzęt, 
ułużący do usuwania śmieci. jak np. 
wózki ręczne, wiadra. kosze i t. p. 
winni zwrócić go natychmiast Miej- 
sklemu Zakładowi Oczyszczania Mia- 
Sta (ul. Marcina 18). 


Kary na paskarzy 


(J) W ostatnich dniach wzrasta 
Stale nasilenie akcji. prowadzonej 
Przez miejscowe organa bezpieczeń- 
Stwa, celem zwalczania paskarstwa i 
lichwy. Świadczy o tym wysokość 
Kar doraźnych. wymierzonych po- 
kątnym handlarzom i spekulantom. 

ciągu ostatnich tylko 5-ciu dni na 
terenie II-go komisariatu Policji Po- 
Siłkowej ukarano grzywnami od 10— 
100 zł. 72 przekupniów i handlarz 
sprzedających swe towary po cenac 
Wyższych od ustalonych. 

Za nieprzestrzeganie godzin sprze- 
daży ukarano mandatami 10 złotowy- 
mi 15 osób. 


Liczba zgonów 
w ub. miesiącu 


({) W okresie od I-go do 31-go 
Października, zmarło na terenie Lwo- 
Жа ogółem 795 osób, z tej liczby 

stałych mieszkańców miasta; przy 
Czym zanotowano 505 zgonów агуј- 
czyków (58 dzieci, 212 kobiet, 255 
mężczyzn) i 290 spośród ludności ży- 

owskiej (89 dzieci, 101 kobiet, 100 
Meżczvzn). Na skutek nies-cześliwych 
Wypadków zmarło 75 osób. 
e 


Odpowiedzi Czytelnikom 


Б. Jan Marcinkowski. —  Wyjaśnień 
Ç Że Panu udzielić tylko Biuro Abonentów 
azowni, ul Gazowa 28 

WP, Inż. В  Warianowiez. — Niektórzy 


АНА jako prawnicy, odbywają pracę ›гту- 

nt “ową przy zarzadach domów Zażalenia 
nich ntleży kierować do odnośnego iJrae- 

' Dzielnicowego 

sią TP Antonik Michalina. — Prosimy zwr% 
się do Dyrekcji Kryminalnej, plac He 

еш 15. 


Na podstawie pierwszych wiarygo- 


dnych wiadomości z 1405 r. ludność; 


Lwowa można w przybliżeniu okre- 
Ślić na 5.000 mieszkanców. Pierwsza 
liczba najbardziej zbliżona do praw- 
‘dy (29.500 mieszk.) odnosi się do 
|1776 roku. Począwszy od 1857 r. ob- 
serwujemy stały wzrost ludności, 
wywołany przede wszystkim rozwo- 
jem ekonomicznym miasta jako sto- 
licy Galicji; w 1890 r. liczy оп 
121.943 mieszkańców. 

Dalszy napływ nastąpił w okre- 
Się rozwoju przemysłu, w roku 1900 
' Lwów liczy już 159.870, w r. 1912, 
to jest 


w przededniu wojny światowej, 
212.030 mieszkańców. 


Statystyka ludności w okresie 
wielkiej wojny notuje wyraźne 
zmniejszenie się liczby ludności. 


Przyczyną ubytku w tym okresie by- 
„łą przede wszystkim wielka emigra- 
reja, wywołana bliskością teatru dzia- 
{ай wojennych oraz spadek рг2уго- 
stu naturalnego, gdy bowiem w o- 
statnie lata przed wojną światową 
we Lwowie rodziło się przeciętnie 
6.500, a umieralo 3.800 ludzi, to pod- | 
jczas wojny ilość urodzin spadła do 
połowy (do 3.300 ludzi), a ilość zgo- 
nów podnosi się do 4.100 rocznie. 

Po zakończeniu działań wojennych 
| ludność Lwowa poczyna stopniowo 
wzrastać, dorównujac liczbie przed- 
t wojennej. 

Przyczyną owego wzrostu był za- 
równo powrót uciekinierów, stałych 
mieszkańców Lwowa, jak również 
znaczny napływ ludności z miaste- 


czek i wsi Galicji w poszukiwaniu į 


pracy. 

Na podstawie danych z  pier-| 
wszego powszechnego spisu lud- 
ności w Polsce w 1921 r. Lwów 


liczy 219.000 ludzi. Dalsze lata wy- 
kazują stały wzrost mieszkańców na- 
szego miasta. W październiku 1939 
roku na terytorium Lwowa w ówcze- 
snych granicach administracyjnych | 
(3.240 ha) mieszka już 241.818 ludzi. 

W kwietniu tegoż roku zostało 
| przyłączonych szereg  przeumieści, 
które dawniej znajdowały sig роза 
granicami adininistracyjnymi miasta, 
‚а związanymi z nim ekonovnicznie. 
|Terytorium Lwowa powiększyło się 
wówczas do 6.664 ha. 

Do Lwowa przyłączono Zamar- 
stynów, Zniesienie, Krzy wczyte, 
Kulparków, Sygniowkę, Lewandow- 
kę, Kleparów, Hoiosko Małe i części 
Kozielnik. 

W grudniu 1931 r. był przepro- 
wadzony drugi powszechny spis lud- 
ności, na podstawie którego stwier- 
dzono, że ludność miasta wynosi 
812.230 mieszkańców. Tak więc w pu- 
równaniu z rokiem 1921  ludnosć 
wzrosła o 23 procent. 

W styczniu 1939 Lwów liczy 
318.094 mieszkańców. 

Od września 1989 r. liczbę lud- 
ności przyjdzie nam określać jedy- 
nie orientacyjnie na podstawie ma- 
teriałów pochodzących z różnych źró- 
del. W czasie swego prawie dwulet 
niego „urzędowania“ nie przeprowa 


dzili bolszewicy żadnego spisu lud- 
ności, oczywiście poza spisem kan- 
dydatów na wysiedlanie, aresztowa- 
nie itd. Jedyny wiarogodny mate- 
riał statystyczny pozostający do na- 
szej dyspozycji pochodzi z obliczeń 
t. zw. Funduszu Mieszkaniowego m. 
Lwowa, 


W pierwszych dniach wrześnis 
1989 r., w momeqcie wybuchu woj'.y 
polsko-niemieckiej, Lwów liczył 340 
tysięcy mieszkańców czyli 22 tys. 
ludzi więcej niż w kwietniu tegoż 
roku. Na różnicę złożyły się część 
ludności przyjeżdżającej do Lwowa 
w okresie letnim oraz znączna liczba 
uchodźców z zachodnich terenów 
walki mających krewnych we Lwo- 
wie. Reszta uciekinierów poprzez 
Lwów skierowała się na wschód, 

Dopiero po zajęciu Lwowa przez 
bolszewików obserwujemy w naszym 
mieście falę powrotną uchodźców 
starających się dostać do swoich uv- 
mów. 1 tak w październiku Lwów 
liczy już 423.000 mieszkańców, W 
następnych miesiącach obserwujemy 
dalszy wzrost liczby ludności, W 
styczniu i lutym 1940 r. należy li- 
czyć się z punktem kulminacyjnym 
ilości ludności zamieszkującej we 
Lwowie. Liczba mieszkańców prze- 
kracza 

pół miliona, 


Pierwsze miesiące 1941 r. są nie 
tylko okresem silnego wzrostu ilo- 
ści mieszkańców miasta, ale 1 okre- 
sem intensywnej przemiany miasta 
Lwowa na prawdziwie radzieckie 
miasto. Przemiana ta polegała prze- 


į Че wszystkim па „likwidacji klasy 


eksploatatorów - kapitalistów, zie- 
mian, nacjonalizacji przemysłu, ban- 
ków, transportu, wielkiego handlu i 
likwidacji bezrobocia“. W rezultacie 
wywieziono tych wszystkich, którzy 
byli niewygodni bolszewikom. Wśród 
pozostałej ludności aryjskiej Lwowa 
przeprowadzono rekrutację celem 
wysłania jej w głąb Rosji. Do Za- 
głębia Donieckiego np. wyjechało w 
miesiącach zimowych 13.400 bezro- 
botnych, a około 12.000 skierowano 
na pracę w obwód lwowski, Пе ty- 
sięcy wyjechało na Ural i dalej — 
nie wiemy. 


Po tych „zabiegach* ludność mia- 
sta zmalała. W miejsce powstałej 
luki zaczęli napływać z całego Zwią- 
zku Radzieckiego różni „pionierzy“, 
którzy mieli brać udział w podno- 
szeniu „poziomu kulturałno-politycz- 
nego“, a że poza kupą „rebionków** 
dosłownie 2 niczem przyjeżdżali до 
Lwowa, z konieczności trzeba było 
znałeźć dla nich mieszkania i to 
wiełopokojowe, z fortepianem itp. 

W tym celu przeprowadzono kil- 
kakrotne  „wyswobodzenie” micsz- 
kańców Lwowa z mieszkań i mebli. 
Były to owe sławne wywozy (wy- 
siedlenia). W jednym tylko kwietniu 
1940 roku wywieziono około 8500 


ludzi. Dalsze miesiące obfitowały 
rownież w wysiedlenia (czerwiec 
1940), 


W miesiącu czerwcu 1940 wg. in- 
formacyj sowieckich we Lwowie 
przebywa około 425—480 tys. miesz- 
kańców; w tej liczbie mamy juz po- 
kaźną cyfrę ludności bolszewickiej. 
Wobec tego, że przemiana Lwowa na 
miasto radzieckie postępowała w 
iście stachanowskim tempie, byłliś- 
my świadkami dalszego oczyszcza- 
nia miasta z elementu lwowskiego 
na rzecz bolszewików. W lipcu 1941 
r. Lwów liczył 433.868 mieszkańcow. 
Jest to ostatnia liczba odnosząca s.ç 
do ludności miasta, 

Czytelnika zainteresuje niewąt- 
pliwie pytanie, ile ludności obcej 
(bolszewickiej) liczył ostatnio Lwów, 
oraz jak wielkie poniósł straty w 
okresie rządów bolszewickich, Jeżeli 
przyjmiemy, że z chwilą wybuchu 
wojny  bolszewicko-niemieckiej nie 
przybyło «ani ubyło ludności, wów- 
czas powinniśmy mieć obecnie 434 
tys. mieszkańców. Tymczasem na 
podstawie dotychczasowych mate- 
rialów statystycznych oceniamy 
ludność Lwowa na 330 tysięcy. Tak 
więc stwierdzona różnica około 100 
tys. odpowiada liczbie oryginalnych 
bolszewików jak i własnego chowu, 
którzy opuścili w pamiętnych dniach 
czerwca br. nasze miasto. Wysokość 
strat w ludności Lwowa trudno w 
tej chwili oznaczyć. Zebranie odpo- 
wiednich materiałów pozwoli w przy- 
szłości i na to pytanie dać odpo- 
wiedź. 


Czy grużlica jest uleczalna? 
Wyniki zjazuu lekarzy niemieckich w Baden-Baden 


Niedawno odbył się w Baden-Ba- 
den zjazd lekarzy niemieckich i z za- 
granicy pod przewodnictwem prof. 
Klare (Bielefeld), na którym głów- 
nym tematem obrad były wyniki оа- 
dań chorób zakaźnych, a szczególnie 
gruźlicy, 

Sławny badacz, prof. Verschner 
(Frankfurt n/M.) zdołał przeprowa- 
dzić dowód, że przy gruźlicy ważną 
rolę odgrywa dziedziczna podatność 
organizmu i dziedziczna jego odpor- 
ność. Przeprowadzone badania nad | 
bliźniakami jednojajkowymi, а więc 
pod względem dziedziczności równy- 
mi, i dwujajkowymi, które zazwy- 
czaj są różne pod względem właści- 


Z notatnika reportera 


(i) 24-letnia Gre 


UPARTA ta Gotesman (Ш. 
SAMOBÓJCZYNI Antoniego ғ -aw 
ra przed kuku ty- 

godniami usilowała wraz z mężem swym 


popełnić samobójstwo, po powrocie ze szpie 
tala wypiła większą ilość nieznanej suv- 
stancji trującej, wskutek czego doznała b. 
ciężkiego zatrucia. Wezwany lekarz Pozoto- 
wia przewiózł ją do szpitala przy uł 
Ravpaporta 8, gdzie poz ze śmiercią. 

— 29-1сіпі Piotr Ogarek 
ZATRUCIA (Kleparowska 23) w zza- 
sie spożywania śniadania, wypił przez ро- 
myłkę, miast kawy, szklankę karbolu, wsku- 
tek czego wystąpiły u niego objawy zatru- 
cia organizmu. Ofierze tragicznej pomyłki 
udzieli pierwszej рошосу lekarz Pogolowia. 
Tomaszewski Stanisław, lat 40 Ba- 
styra 17, Lewandówka) po spożyciu środ- 
ków spożywczych pochodzących z pokąt ie- 
go handlu. doznał silnego zatrucia organiz- 
mu. Zatrutego przywrócił do przytomności 
wezwany lekarz Pogolowia. 

— Szała A.. lat 30 (Batorego 24) ро sro- 
życiu zakupionych u nieznanego jej bliżey, 
handlarza środków spożywczych uległa za- 
truciu organizmu. Interweniowało Pogotowie 


ŚMIERĆ NA JEZDNI Ç „letnia Ho- 


Romana 
(Żótkiewska 30) w czasie przechodzenia 
przez jezdnię ul. Żółkiewskiej została prze- 
jechana przez samochód ciężarowy, który 
niespodzianie wyjechal zza wylotu placu 
Krakowskiego Skutkiem odniesionych obra- 
żeń. dziewczynka zmarła przed przybyciem 
łekarza Pogotowia 
— Perkowicz Jan. lat 25 (Obwodowa 9) 
dostał się na ul Gródeckiej pod koła sa- 
mochodu, które zmiażdżyły mu rękę 1 nogę. 


Ofiarę wypadku przewiózł lekarz Pogotowia 
w stanie ciężkim do Szpitala Powszechnego. 

— Mieszkaniec wsi łwaniki w powiecie 
jaworowskim 3u-letni Mikołaj lłeczko został 
w drodze do Lwowa potrącony przez sa- 
mochód tak silnie, że, jak  skonstatował 
przybyły na miejsce wypadku lekarz Po- 
goiowia. doznał wstrząsu mózgu i ogólnych 
obrażeń ciała. Rannego przewieziono do 
Szpitała Powszechnego. 

— letnia Wilczek Helena (Sapiehy 24) 
wskutek panującego tłoku została wypchnię- 
ta z tramwaju і upadlszy na jezdnię Шела 
poważnym kontuzjom ciała. Ofiarę wypad- 
ku przewiózł lekarz Pogolowia па klinikę 
chirurgiczną szpitala przy ul. Pijarów 4. 
Na ul Czarnieckiego wskutek własnej 
nieostrożności został przyciśnięty do bramy 
przez cofający się samochód 40-letni Kutz- 
weil Gustaw (Kleparowska 4), wskutek cze- 


go doznal złamania kości ramieniowej i o- 
bojczyka Ofiarę wypadku zaopatrzył lekarz 
Pogotowia. 

— Na ulicy Gródeckiej dostał się pod 
koła samochodu 32-letni Feliks Broń. ulega- 
jąc ciężkim obrażeniom ciała Ofiarę wy 
padku przewieziono do Sznit. Powszechnego 

— W czasie pracy w 
PRZY PRACY Rzeżni Miejskiej прад] 
na głowę 38-letniego Teodora Strocenia “Na 
Torty 39) 3-kilogramowy wózek służący do 
przewożenia mięsa. skutkiem czego Stroceń 
doznał wstrząsu mózgu. W stanłe b. ciężkim 
przewieziono go до  szpitała przy ші. 
Rappapoarta. 

— W czasie przenoszenia belek na ису 
doznał głębokich ran ciętych 19-letni Artur 


Raeli (Askenazego 13), którego wezwany 
lekarz Pogotowia przewiózł do Szpitala 
Powszechnego. 


wości dziedzicznych, wykazały, Зе 
zaatakowanie zewnętrzne „organizmu 
musi być poparte specyficzną dzie- 
dziczną predyspozycją, aby choroba 
rozwinęła się do poważnego stanu. 
Kto tej skłonności nie posiada, ten 
łatwiej uniknie infekcji. 


Również badania nad zwierzęta- 
mi, które referował dr. Diehl (Som- 
merfeld), wykazały dziedziczność cho- 
roby w zależności od tuberkulicznej 
predyspozycji. Spotykano віе nawet 
z wypadkami, że zależnie od tej dzie- 
dzicznej predyspozycji, królik zapa- 
dał na gruźlicę płue lub np. stawów. 

Dziedziczność przy tuberkulozie 
nie jest jednak jedynym czynnikiem 
decydującym. Inne skłonności dzie- 
dziczne, chorobowe, czy przemijający 
stan choroby i inne wpływy тора u 
człowieka skłonnego nawet do tu- 
berkulozy podatność tę odsunąć. 

Skłonność np. do puchliny wodnej 
niweluje skłonności do tuberkulozy, 
Również astmatycy i reumatycy za- 
zwyczaj na tuberkulozę nie rapada- 
ją, jeżeli zaś się to zdarza, to po- 
prawia się tym samym stan astma- 
tyczny. 

W przeciwieństwie do innych za- 
razków chorobowych bakcył tuberku- 
lozy, jak dotąd, nie dał się środkami 
leczniczymi uchwycić, jakkolwiek pró 
bowano go zabić w organiźmie pa- 
cjenta albo wzmocnić ватоођгоппе 
działanie organizmu. Dr. Pfaff (Buch 
wald-Hohenwiese) wskazał na podję- 
te próby leczenia tuberkulozy w ten 
sposób, że przy pomocy specjalnie 
skonstruowanych mikroskopów moż- 
na zajrzeć do wnętrza płuc żywego 
królika, aby — po zastrzyku odpo- 
wiednich roztworów — z bezpośre- 
dniej bliskości badać płuca i wszel- 
kie na nich dostrzegalne zmiany cho- 


i robowe. 


Lwów à la minute 


apusta 


Najpierw Nastusia każdej роз? 
czególnej jarzynce zmyła głowę 
przekroiła ją na dwie „półglówki* i 
zręcznie zoperowała głąb. Skolei wy- 


ścieliliśmy wannę obrusem i mama 
zainaugurowała obrzęd. Pracowała 
z tak żywiołową energią, że już po 
czterech sztukach „zemleli“ jej ręce, 
Posterunek objęła babka rodu. Szate 
kowała systematycznie i z патаѕд- 
czeniem, o wiele za wolno, jak na 
gust kibiców. Zluzował ją Gucio. Na: 
turalnie powiedział, że stosowany 
przez nas system jest przestarzały, 
zbudował naprędce instrument z 
przetaku, korby gramofonowej i izo- 
lacji, zaciął kilka palców (swoich) 
i ustąpił mnie miejsca. Poczem wrós 
ciła odświeżona odpoczynkiem mama 
W tym porządku funkcjonowaliśmy 
zgodnie; wanna napełniała się wilgo» 
tnymi, chrupiącymi wiórkami, aż ser 
ce rosło. 

W południe przyszedł tato. 

Wypięliśmy z dumą biusty. 

— Teofilu! Na ciebie kolej — za» 
wyrokowała mama. — Harujemy tu 


od świtu, a tobie po biurze trochę 
ruchu dobrze zrobi. 
Opasany  fartuchem, daremnie 


nieśmiało szeptał, że ma przerwę 
tylko do trzeciej, że możehby tax 
obiad... Chcąc - niechcąc musiał i оп 
dołączyć porcję swego znoju do aks 
cji familijnej samopomocy zimowej. 

Ale miał szczęście. Wkrótce ktoś 
zadzwonił і Nastusia rzeczowo zgw 
anonsowała: A 

— Proszy pana, przyszedł jaką 
i chce czeguś, 

Tato odbiegł, nucąc pod wąsemy 
a my dokończyliśmy dzieła sami, 

Ułożoną w beczce kapusię przo-= 
sypało się warstwami bydlęcą solą 
(proszę bez komentarzy). Tu i ówa 
dzie padło trochę kminku, zrzadka == 
jabłuszko. Teraz ubić!  Nastusia, 
wspierana milczącą aprobatą babcię 
proponowała do tego celu swoje czy« 
sto umyte nogi, ale młodsza genera= 
cja, przesiąknięta zasadami! higieny; 
przeforsowała dobnię. Męski: ramię 
ojca miałoby tu szerokie pole do рэч 
pisu. Cóż, kiedy korzystając z zaa 
mieszania, znikło wraz ze swym włas 
ścicielem w pobliskiej knajpce... True 
dno! Tym większa chwaia wytrwą+ 
tym. 

O wczesnym, jesiennym zmroku, 
zasiedliśmy do spóźnionego posiłkuą 
kapuśniak na pierwszym soku z Kis 
szonki, gołąbki z liści kapuścianych 
faszerowane słodką kapustą í fałszya 
wa kalarepka z pokrajanych głabów 
kapuścianych. 

Mieliśmy wewnętrzne zadowolenie 
ludzi, którzy dobrze wypełnili ważne 
zadanie. 

W kącie ukoronowana deską, kaa 
mieniem i specjalną ściereczką stałą 
ona — beczka naszych marzeń, filar 
zimowego menu, rozświetlająca kiq 
snącą już zawartością niepewne. dos 
tąd mroki repertuaru obiadowego ną 
najbliższe miesiące. 3 

ata 
+ 


Mąż, po powrocie z podróży, ca 
łuje żonę na powitanie. 

Mały piesek, ulubieniec 
szczeka nań hałaśliwie. 

— Fifi jest strasznie o mnie zas 
zdrosny — mówi żona — szczeka zas 
wsze, gdy mnie ktoś całuje. 

W tej chwili wchodzi do pokoju 
teściowa: 

— Mario! Sąsiedzi skarżą się. że 
twój piesek ostatnio całymi dniami 
szczeka! 
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€-g0 listopada 1941 
"ZĘ e mf m4 


PRS Jednoroczna | 
Szkoła Mleczarska w Stryju 


dla wyszkolenia kierowników i techników 
zakładów mleczarskich, zamierza rozpocząć 
daukę z dniem 1-ко grudnia 1941 roku. 


Warunki przyjęcia: 

1. Ukończonych 17 lat życia. 

2. Najmniej 7 lat szkoły powszechnej. 

3. Praktyka mleczarska lub 3-letnie zaję- 
cie w gospodarstwie rolnem. 

4. Polecenie spółdzielni, gminy lub urzędu 
parafialnego. 

5. Ostateczne przyjęcie będzie zależne od 
wstępnego egzaminu i oględzin lekar- 
skich. 

6. Uczniowie będą mieszkać w internacie 
i wiktować się w wspólnej uczniowskiej 
kuchni. 

7. Własnoręcznie napisane podanie razem 
z krótkim życiorysem (bez dokumen- 
tów) należy wnieść najpóźniej do Бү? 
listopada do Państwowej Szkoły M 
czarskiej w Stryju, „Masłosojuz” ulica 
Szewczenki 5 

Wybrani kandydaci będą zawiadomieni, 

Meuwzględnione podania zostaną bez odpo- 
wiedzi. 
8535 Kierownik Szkoły 


PRACOWNIA 


FOTO-RADIO 


WŁ SUCHECKI 
Lwów, pl. Mariacki 1..9 


Wykonuje wszelkie zlecenia P. T. Klijen- 
tów, wchodzące w zakres fotografii ama- 
torskiej i radia szybko i selidnie. 


Муй OO POLU cz, | 


Hinna 


PDTETEBIERIU GRUPIEGKATANIE 5 


ЇЙ surowe - ЇЙЇ ЇЇ 
Futra szlachetne 


Agentów dla skupu i zbiórki powyższych 
artykułów na terenie całego Dystryktu | 
Galicja, natychmiast poszukuje siç. Zglo- 
szenia na piśmie albo osobiście z 2-ma 
fotografiami Lwów, ulica Marcina L 38 
ALLEIN ZUGELASSENER HAUTEVER- | 
TRAUENSHANDLER FUR DEN СЕ | 
SAMTEN DISTRIKT GALIZIEN HANS 
8345 KLOSTERBERG 


HURTOWNIA GALANTERII 
I TOWARÓW KRÓTKICH 


LEOPOLD JASIŃSKI 


KRAKÓW, UL. KRAKOWSKA 5 


OORZNSKAKEREKBRZBEANABEREBERDISE| 


KLEJE 22060 | 


dostarcza huriowo ze składu Pi 
DOM HANDLOWY 8 


ss6s HERBER BONNEBERGER 5 


нн Skr. юш. 310. Tel. 050- 01, Depesze: е. mi 


T 


„в Batorego 9 


Najniższe ceny — Największy wybór i 
Galanteria — Lustra — Zabawki | 
Lalki z masy itp. — 0zdoby choinkowe. 


„Praktyczna Galanteria" 


WARSZAWA 
Marszałkowska 102 — pokój 59, 
telefon 219-38. — Wysyłamy za 
zaliczeniem — Cenniki na żądanie. | 


||| OE й 


„GAZETA LWOWSKA” 


а" i 


„Najważniejsze miejsce 
w całym domu — to kuchnia,“ 


mawiał sławny Sebastjan 


Kneipp, „= bo od tego, co 


i jak się tam gotuje, zależy 
zdrowie, samopoczucie i siła 
całej rodziny.“ W swej nauce 


о zdrowiu zwracał ten wielki 


przyjaciel ludzi wciąż i wciąż 
uwagę na ważne zadanie, jakie 
spełnia rozsądne odżywianie 
się w naszym życiu i czym jest 
ono dla zdrowia, a więc i dla 
szczęścia ludzkiego. 


I jeszcze pod koniec swego 
błogosławionego żywota, po- 
święconego zdrowiu człowie- 
ka, dał on nam ten odżywczy 
napój, który do dziś nosi jego 
wizerunek i jego imię, 


KAWĘ SŁODOWĄ KNEIPPA 


š 


t 


Uwaga prowincjo! 
Lataratorinm Kosmetyczne Dr. T. ТЇШ 


Lwów, ul. Piłsudskiego 11а - poszukuje 


kwalifikowanych odsprzeiławców po- 
siadaiących własne sklepy. 7060 


EZ 


| НЕ шешшш ш шаш шешшш Ш=ШП = 
| Fachowiec 

| z branży żelaznej — poszukiwany. 

| Znajomość języka niemieckiego pożądana. 
| 


Zgłoszenia z życiorysem i wymaganiami 
do Administracji pod „Ferrit”, 8523 


AZNENENZEWZNZENZNZWZMNZEWEZMZNZWENZME 


PO SDI A С=О R 17 — 


BUCHALTER - kalkulator 


| 
| 
| (aryjczyk) z językiem niemieckim poszu- 
y 


kiwany do przedsiębiorstwa przemysłowe- 
go. Zgłoszenia: „METALIST” ul. K. Bo- 
czkowskiego 10. 8214 


Samochody ciężarowe 


| 

|2, 3 i 5-tonowe 
| POSZUKIWANE DLA KUPNA 

| ALBO WYDZIERZAWIENIA 
| 


przez przedsiębiorstwo budowlane 


Zgłoszenia „Reklama”* pl. Marjacki 1. 5 
pod ,„Samochody”. 8671 


— —— 


PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
poszukuje 


Stenotypistki 


poisko-niemíeckiej 
ze znajomością buchalterji. © Zgłoszenia 


„Reklama“ PLAC MARJACKI p" a 
pod „Zdolna siła”. 


Bandażysta POLACZEK 


SAMBOR 
ulica Ogrodowa 1. 17a (Hołówki 17a) 
Bandaże przepuklinowe. Specjalne pasy 
przeciw obniżeniu żołądka, jelit i wędru- 
jącej nerce. Specjalne bandaże przeciw 
wypadaniu macicy. Bandaże przeciw му» 
padaniu kiszki odchodowej. Pasy na czas 
Gazy: popołogowe, pooperacyjne. Wkładki 
pod płaską stopę. Gorsety przeciw skrzy- 
wieniu kręgosłupa. 3475 | 


| CENTRALA PŁYT 
| GRAMOF. INSTRUM. 


ad WARSZAWA 
SPRZEDAM 4 
patefon со D Krakowskie Przedmieście 17 
z płytami, material 
а na — ü Marszałkowska 117. 3282 


płaszcz Zgłoszenia < АЕ. зы 
Paderewskiego 4. 
m. 5 od 15—18. 
8662: 
WÓZEK 


dziecięcy głęboki u 

niedrogi kupię. — 

Stryjska 24 m 1 S eno 15 а 
8661: 


SPRZEDAM 
kilim,  pulowerkij Z niemiecką stenografią 
ręcznej rohot = = 
zarękawek, — ko. i bardzo dobrą znajomo- 


njerz selskinowx: 


Sobieskiego 26 m | ŚCIĄ języka niemieckiego 


6 godz. 12—16. | 
8664: poszukiwana 
SPRZEDAM przez wielkie niemieckie 
maszynę do szy- ° 
cia Gritznera, kry | przedsiębiorstwo. 


ta. 4 szulladkowai 
prawie nowa, Za-| 
dwórzańska 120. 
m. 4 micdzy 14—21 

RRKA 


wis 


Dokładne oferty 
ul. Jagiellońska 5/7 I p. 


SZI IFIERNIA 


уз! 
JAGIELLOŃSKA $$$ 
Къ, | Urzędowe legalizowane tłu- 
gees | maczenia i podania wyko- 


nuje szybko і  taryfowo 


KUPIĘ 

bratrurę gazowa Autoryzowane Biuro Tłumacza Przysięgłoga 
najchętniej syste (еше асе od 1905) 
iJunkers dobrze та? pl. AKADEMICKI 1. 

płacę. — „Gazeta | 

dal PAGE Zlecenia 2 prowincji edwiatnia poczta. s219 


nr 8562". B562: . 


Samouczki i słowniki 


do nauki języka niemieckiego, różnych wy- 
dawnictw oraz ё u rn ale mód ostatnie 
nowości — poleca 8670 


MICHAŁ KOWALSKI 


Lwów, ulica Operowa (Legionów) 19. 


SPRZEDAM 


wawa „mA ана 
futro damskie sel- 


|= 
= | skiny, futro mę- 


rem do galenia „deal |515. к es 


przewyższa mydło PD tock, — 
1 proszek do golenia 7058 е stol 


Laboratorium Kosmetyczne 
Dr. T. FIRLA 
Lwów, ul. Piłsudskiego 11 a 
Sprzedaż hurtowa I detalliczna. 


ү 


А 


í 


piżamę damską — 
ubranie męskie — 
m  półbucika męskie 

| nowe 40. Batorego 
A У Z4-m./13 = 
ü I. oficyny. 8261: 


PŁASZCZ 


|favanunnzuna 


zapal-| 
niczkę stołową, —| 


„GAZETA LWOWSKA 


SPRZEDAM ROWER 
2 łóżka, 2 szatki, półbalonowy oka- 
1 siatkę dojzyjnie sprzedam — 
prawie по- Łyczakowska 10; 
Snopkowsk 4 Huber. 8357: 


"137% 
ш 197 SPRZEDAM 
71/2 m. wsynu 
(weby) па podu- 
szki. Listy „Gaz. 
Lwowska“ 
nr 8356“. 


1 FLANELA SPRZEDAM 
|anfegowce dziecię-|garnitur foteli an-| 
ce na 3 1  doltycznych z Капа nocne, 
sprzedania. Zyło-|pą stół oraz du- łóżka 
szenia: Zyblikiewi-|że lustro, włoczkę we, 
m. 3 odjna rękawiczki, -—!27, 

4172:|balję, wanienkę 
maszynkę do mię| „HERBATOL* 
ва, liżnik hutul-| © oryginalnym 
ski Listopada 36 smaku rumowym || 
m hL 8445: Cytrynowvm. Esen- 
„cje owocowe. Po! 
leca: ЕМРЕ“ —j 
i3. Maja 10. 8341 


WALIZKĘ 
SZAFKOWA 
średniej wielkości 
kupię. „Prima nr 
872".  — „Gazeta 
Lwowska“ 8472: 


8356: 


KUPIĘ 
kupon па cieinue 
lubranie męskie, o- 
brączki, wsyp na 
pierzynę і kawai- 
ki czarnej kryni- 
ki. Wałowa 20. 
m 1.008 1—3: 

B102: 


DRZEWA BAZAR 
twardego sprze-| pĄPIEROWY 
dam sag Mickie-q,wów Ruska 18, 
wicza 26/11 drzwi 7|posiada na skla- 

8480:|dzie przybory biu- 
rowe, szkolne, dla 
buchalterii і in. 

7291 


SPRZEDAM 
C Powiem АЕК czarne nr 85 
WYDATNIEJ- |Półbucik! дате 
SZY, smaezniejszy Czarne nr 38. Mię- 
a nie droższy od dzy 5—7, Potoc- 
innych kiego 11А, m. 5. 
„HERBATOL* 8359: 
„ЕМРЕ“ 3 Maja| 
10. 8343 


FUTRO 
brązowe na szczu- 
płego, półbuciki — 
czarne nr 43, bia- 
ły koc wełniany, 
kołnierz wydrowy 
brązowy męski — 
sprzedam lub za- 
mienię. Wiadomość 
Mączyńskiego 25 
I p m. 3 mię 
idzy 3—6 ро polu- 
dniu. 8469 


BUTY 39 

sprzedam. Grun- 
waldzka 6, m. 1; 
od 12—14. 8306 


MUNDUR 
(pryczezy bluza) 
ciemno granatowy 
lub 3 metry mate- 
riału kunię. Zgło- 

szenia natych- 
miast — Kurkowa 


SPRZEDAM 
futro daioskie suu 
zl Hołówki 6. 
m 4 8482: 


CYTRA 
koncertowa, 
pit 1 


pul 


stolik sprze NOŻE 


deszczowiec — lub 
celi kupię. Oferty 
„Gazeta Lwowska'* 
„Nr 8262". 8262: 


KUPIĘ 
5 azt. karborun- 
dum 250x10 mm. 
5 szt. karborun- 
dum  300x10 mm. 
3 kg.  saalmiaku. 
du- 50 kg. gwoździ 3.5 
Że, dwustronne! — mm, 2 paczki ni- 
Zgłoszenia: od 2-3 tów nr 5, — 50 
Woójtowska dwana młotków szewc- 
cie! mieszkanie kich. 50 kleszczy. 
szósta | 8420 50 frezów. 60 ko- 
stek. 25 nożyc kra! 
KUPIĘ 


SPRZEDAM 
gazową bratrurę 
Żółkiewska 22, — 
mieszk. 19. 8516: 


KUPNO 


"SPRZEDAŻ 


- —— SPRZEDAM 
LISTWY 
podłogowe sosnowe 
li debowe аргте- 
dam lub zamienię 
za ора}. Listy 
„Gazeta Lwowska“ 

„Listwy 8399“, 
8399 | 


SPRZEDAM 
futro męskie, 


wysokiego mężczy- 
zny. Karpacka 8; 
parter. 8255: 


NAFTUSI 

50 flaszek ро 1 zł. 
sprzedam. Listy — 
„Gazeta Lwowska” | 
„Truskawiec 8253“ 
8258: 


wiecklech. I maszy 
Leicę" яа áwia- nę do apinania ри! 
a | Z. Sapiehy delek tekturowych. 
nr 56, m. 16. Zgłoszenia: Де 
83814: klama” plae Ma- 
riacki Б. — podj 
| Karborundum“, 
8517: 


KUPIĘ 
lub zamienię 
trencz pierwazorzę- 
dny stan, długi. 
Wiadormość: Zielo- 
na 22, mieszk. 6. 

8395: 


SPRZEDAM 
DUŻY DOM 
w aryjskiej dzieł, 
Listy adresować — 
„Gazeta Lwowska" 
„dla „Nr 8308". 
8208 


SPRZEDAM 
zegurek męski 
rękę „Mole“ i 
wy kombinezon KUPIĘ KUPIĘ 
Bzoferski. Listy — patefon помасте- bluzkę lub suknię 
„Gazeta Lwowska“ sny w dobrym stu Wyszywaną bulgar 
„Nr 8316". 8316: nie. Poważne zgło ВКО, rumuńską, — 

szenia z podaniem Ukraińską. Willa 

TANIO ceny l marki „Re Norwida 1 (Bocz» 
piękną kurtkę z klama“ Plac Ma-'na Listopada) ku- 
królików francu- riacki „Waliz- chnia. 8411: 
skich i futro mẹ- kowy". 8508: | 
skie sprzedam. 
Oglądać 1—4, 
'Wronowska 
mieszkania 2. 


na 
no 


KUPIE 
piecyk żelazny xs, 
raz mały, dobry 
stan. Listy „Ga- 
zeta Lwowska" 
„Nr 8446". 84461 


FILATELISCI 
MASZYNA x Krakowa, War- SPRZEDAM 
„Origi- szawy, — Większa zegurek męski Do- 
Ç ręcz partia polskich xa, walizkę skó- 
8312 по - nożna — bez znaczków do snrze rzuną, kurtkę wa- 
stołu do uprzeda- dania. Listy дб® towana, — sweter 
nia. 266 RM, Lie zeta Lwowska“ — wełniany, kapelusz 
sty „Gaz. Lwow.*|„Post friach — nr welurowy  Hickla 
t 8418: 57, kasetke żelazną 
palto ciemne, КЇ- 
UBRANIE lim 3x2, materiał 
ciemnonopielate — wełniany zielony 


ul. | 


— do szycia 
nal Victoria" 


q, 


WAGĘ 
KUCHENNĄ 
kupię. Dwernickie- „Victoria 8409". 
go 50, mieszk. 6. 8409: 
8419: 


czarne ubranie na KUPIĘ. 


nr 11 а, miekzka- 
nie 9. 8270: 


Blachowa 
211 
8476 


dam, 
Lyczakowska 
ganek 


HLLAJNOGĘ 
w dobrym stanic 
Zgłoszenia 
zaraz pod „Hulaj 
moga 8474'. 8474: 


STOŁOWE 
CZAFYIK kupimy w każdej. 
elektryczny, tet-|ilości. Zzłoszenia: 
mofor, spodnie — [Hotel George'a pl. 
sportowe — sprze-|Mariacki 1. 8428 
dam Mickiewiczu 
GAZOWA 


26/11 drzwi 7. 

8480 Ikuchenka 2-palni- 
š kowa większa do 
DO sprzedania. Oglą- DYWAN 

CERA ГА sprzedania wół dać: Kościuszki 24 |żywiecki „Afgan“ 
nowa 127x150 — |elężarowy 1 sztraj- m. 4, między go- nowy 1.66x2.86 — 
snrzedam Kaca ег. Szeptyckich 3, dziną 13—14. [sprzedam Bajki 4 
8 m. 9. 810): mieszk. 2. 84331 8426 :'mieszk. 5. 8416: 


a 
HPOBNDUBLKUBIBI DSO SOON ARCOROC TORO 0 


KUPIMY 
plerwszorzędną sy- 
pialnię. Oferty ul. 
Jagiellońska 
T D: 


8143 


— Popatrz, popatrz, to tak, jakby nasz dom! 
Czy wyłączyłeś żelazko elektryczne ? 


РРР РАР РАР ГР DEII BIEDA 2 UDA ZNA RLZ IERLAND LEL 


MĘSKIE кыр» nowe na średniego Па suknię oraz 2 
fpółbuciki mr 43, ciepły, firanki, Д z OR | R еа 
o raki EZ WE zelkę czarną z s 16 — 
Listy „Nr 8318" lęca, lalka z wóz. UYWSNĄ па i spr оо ДА = 
Gazeta Lwowska” kiem primus opti- "Kiso Í szczupłe. jdniar. Osłąda 
ў 8318: mus. Wiadomość: SO mešezyzne 9—11, 8—5. 8447: 
š ао ИЕН 4 ~“ sprzedam. Bajki 4 
mieszk. 4. — 8400: 5. 8414: 


BPRZEDAM 

maszynę Singera, 
2 poduszki, palto 
zimowa męskie. 
Listy .,Gaz. Lw.“ 
„Nr 8448". 8443: 


OKAZYJNIE 
bekiesza męska — 
buty z cholewami SKRZYPCE 
856, trzewiki dzie- Muschl Praga rok 
cinne 35, 33, 31 — 1775 sprzedam. 
«eszczowce wyso- Oferty „Gaz: Lw.* 
kie 35. Oglądać — „Musch! nr 8408". 
9—15, ulica Fran-: 8408; 
ciszkańska 8, IL 
piętro. 8417: FUTRO 
— Ekle pizmaki — 

SWETER kurtkę dangka — 
(golf) insny, mę-|krety, kupon wel- 
ski, damski, mary| niany sprzedam. 
narkę sprzedam.— Obertyñska 21 
Zgloszenia: 3—6 ; mieszk. 7. 8398: 
Dąbczańskiej 9/3. 


CZÓŁENKA 
granatowe nr 86, 
„Sprzedam. Zygłosze- 
nia godz. 8—5, — 
ul. Dąbczańska 9; 
mieszk. 8. 8404: 


KUPIĘ 
wózek roboczy do 
kuca. Listy „, Ga- 
'zeta Lwowska“ 


„Nr 8269". 8269: 


SPRZEDAM 
bilard  ainerykań- 
ski. Listy „Gazeta, 
Иле. „Nr 8441". 
8441 


KUPIĘ 
drzewo, węgiel, 
Wiadomość w skle 
pie, Grodziekich 4 

8458 


| SPRZEDAM 


nowe butv nr 42, 
nowe meszty z ka 
loszami nr 42, 
kurtkę, palto — 1 
— sześć materaców 


8405: SPRZEDAM 
maszynę do szycia 
ВАТЕ, prawie nową fir-| 

wannę łazienkową,|[my „„Kajzera*. 

lampy naftowe | Zgłoszenia ulica |włosiennych, ulica 

elektryczne, sprze- Szewczenki 10 Friedrichów 9, 

dam. Snopkowska H. p., Bubniak. mieszk. 11, dozor- 

nr 16. 8897: 8392: ca wskaże. 8256: 


| sPRzEbam 
futro męskie, ubra 


SPRZEDAM 
czarny płaszcz zł- 
mowy prawie no- 
wy, tanlo, Bla- 
charska 11, H. p.,| 
m. 4, między 1—8 

8452: 


Przedstawic elstwo Generalne 


Віа“). 


R 


(Das Illustrierte 


па oam 


MT АРРА РАВУ DUB e a a ААА ASNAN AN WANWA AS 


L pam ar a 


ILLUSTRATION SPRZEDAM SPRZEDAM WÓZEK 
1939, Adam, Bac- granatową wcłnła-ikonia 1 bryczkę.| DZIECINNY 
dekery nowe, kil- ną suknię, długość „Gazeta Lwowska” sportowy sprzedatr. 
ka sziuk kupię —i117, biodro 105 i|„Nr 8424". 8424: Warsztatowa 11 – 
„Gazeta Lwowska ' czarne czółenka 38 == środkowy dzwonek 
Extra nr 8473.07.  Tokarzewskie- SMACZNY 
у, 8473. EO 56, mieszk. 311W płciu. Oszczędny, 
między 8—5. 5439, w użyciu 
> | „NERBATOL" 
SPRZEDAM | SPUZENAM  |„EMPE" 
nowg син" m- sarwia dwunasto- 10 (oficyny) 
вооа 5 Ori osobowy в czeskiej dziecka na większ: 
R ар uf porcelany. Lwow- BUTY buty 
BOSH PE 1- skich Dzieci 59 a. |wysokie jucht - box 37 na 39, płasęcz 
Е) då Ус ЕР. 8442:\пг 42, meszty пг damski zimowy — 
pah "Chal. 42 sprzedam. Pie- elektrolux 110 v., 
karska 93, m. lampę wiszącą, — 
8480: łóżko żelazne, lóż- 
ko drewniane, — 
|szafka, jadalnia ; 


8826 : 


SPRZEDAM 
3 Maja zamienię: śniegow 
5340 ce z 


FORTEPIAN 

KUPIĘ т. 
КаК: Kistryn— luf "Grodecka 20; 
(Tomanek „Polska mieszk. 49. 
Korespondencja | 
Handlowa“ пакіһ- 
dem К. 8. Jaku| ` 
„bowakiego we Lo Piękna futro aele 
wie. Zgłoszenia — skinowe damskie, 
Grunwaldzka 7 — męskie palto | bu- 


{пу ciki 39—87 пг. 
аде, ос r Wyspiańskiego 26; 


4435] KUPIĘ 
jeleganckie daiaskle Kochanowskiego 5 ; 
|meszty nr 36—37, mieszk. 7. 

ul. Wronvuwska 14 


mieszk. v. 8352: 


SFRZEDAM 


BLCIKI Nr 28 
KUPIĘ. ZOFII 4, 
SPRZEDAŻ. |П PIĘTKO. 
Sprzedam szafę ja! APARAT 
drzwi 8; 1—4. sną i kanapę рга- elektryczny do 
8308: wie nową suknię chłodnej inhalacji 
wełnianą z ango- srurzedam. Zofii 4, 
га i jedwabną — П. p. 82681 
kurtka czarną. Listy „Ga 
mate- zeta Lwowska" SPRZEDAM 
8304: stół oparrunkowy, 


PIECYK 
Żelazny dobry, 
drabina składana, | Я 
obraz makatowy, не тЫ 


wyżymęczka porce | ału skrojona, аја Nr, 8304. 


DO 


jnie czarne nowe, 
pantofelki  brązo- 
we, obcas ałupko- 
wy 35, obrus 6 
|serwetkami, 2 pa- 


na dystrykt »GALIGJA« 


artykułów spożywczych 


A Do godziny 
odda na swój rachunek 


rano. 2—4 po 
południu, Hoffma- 
Ina 16, m. 8, П. p. 
8448: 


WĘGIEL 
tonę  odsprze- 
— zamienię 
za kupon na uie- 
mne ubranie. — 
Zułoss«nia do „Ga- 
теі» Lwowskie! - 
„Będzie ciepła nr 
8491". 8491: 


OKUCIA BUDOWLANE, SRUBY, NARZĘDZIA 
ŁYŻWY! inne wyroby SZPADLE 


ŁAŃCUCHY 

м MŁOTKI 
SPRZEDAZ HURTOWA 

9. KOWIERSKI i W. JARACZEWSKI 


SIEKIERY 
Warszawa, Graniczna 14, telelon 682-97. 8573 


8015 


Biuro Handlowe 
Stefana Grelaka 


Przedstawicielistwo Fabryk 


Kraków, Długa 28 Tel. 225-29. 


1 
dam 


REDAKCJA PRZYJMUJE OD G. 10—11. RĘKOPISÓW NIE ZWRACAMY 


TEL. SEKRETARIATU REDAKCJI 202-23 


DET. LDEWEGLE 8—10-letniego — aparat Povina, 


ia. —| , 7 
бог ырк ал тев, dl. Šw.| SPRZEDAM 
"TS 6, duży 


[Teresy 12, m. 
ое pa aa godz. 9—12. |podróżującego czę- męski, 
ganek, między Š a 8525: ścinawo może być wieczorowa, Бае 
1-mą Ц 8468: „węgiel oraz uOwy cynkową czapecz- 
а m SPRZEDAM | wóz gospodarski kę włóczkową, ul: 
eleganckie futro ldla rolników. Wia Zyblikiewicza 7 — 
ә młastowe 1 kurtkę domość: Lwów — m, 8, od 4—6. 
17, 8588: 


kalosze używane — 
kozuch dla nr 8, sweter nowy 


2 suknie 


KUPIĘ 


meszty damskie 8 Й 
nr lut, 40. Toka- futrzaną. Listy — Traugutta 


Gazeta Lwowska" |mieszk. 7. 8363: 
r: ki. 109, — |" 
сас SPRZEDAM 


Е „|„Bóbry nr 8505". 
LEE o „ESP 8505] PULLOWER "апо półbuciki — 
męski, sweter dam nr 42 1 buciki 87. 
KUPIĘ ski, szal, koc weł Wałowa 15, m. 3. 
KOSMETYKA Pokój kombinowa-|niany — półbucikii 8254: 
BATOREGO 8. ny, nowoczesny zimęskie wytworne! 
завь |(Abczanem. Listy: |42 i damskie no-l MASZYN 
la Gazeta Lwowska''iszone 37, matę ja- | SZYJĄCYCH 
j„ Orzech  saukaski pońską, kurtkę — igły, części zagra- 
{11 nr 8507", 8607. sprzedam. Hauke- niczne nadeszły. 
Bosaka 28, m. 2; Tanie naprawy ff- 
od 8—4 1 po siód- chowe. „ Techno- 
mej. 8364: service" Akademi. 
Ea pięć. 8247 
l 


ЕАЕНКА 


do BIELIZNY — 


SZLAFROK 
bardzo eleganck 
„lisenze” — zorze- CINE KODAK 
dam Mickiewi 2а moan 255 Proiek. 
2681 drzwi 7. tor Siemensa 8; 

NAŃ mm. — fabrycznie SPRZEDAM 
nowe. Sprzedam maszynę do szycia! DWUCHROMIAN 
tylko komplet. — Singera prawie no potasu KALIUM- 

" Zofii 52, Mańkow-,wą, uł. Janowska BICHROMICUM 
Ке jski, 2—8 рор. inr 32, m. 14. — 200 kg do sprze- 
33 | 8508|Zyłoszenia między dania. Listy Са- 
8484! 1—8. 8349: zeta Lwowska”! — 
- | FUTRO ——. Chromleder 8252“ 
KUPIĘ męskie gnód tchó-| SPR#FDAM 8252: 
kożuszek, futerko, rze, kołnierz wy-|łóżko z materaca-; 
kalosze,  bucicezki. dra, prawie nowe,lmi, siatka do łóż- KUPIĘ 
śniegowce dla dwu linoleum wzorzy- ka, neseser, palto węglel — iub za- 
letniego. — Sprze: ste 2x3 nowe, wa- męskie, kasa ognio mienię, — Koszla, 
dam nowe бпіе- łonki Ылде nr 42, trwała, Sienkiewi- ulica Kochanow- 
gowce nr 36, Zo- sprzedam. Wałowa cza 3, m. 8, II. p. skiego 20, m. 12. 
„fili 3, m. 10. %ł4nr 4, m. 5. 8403:1 8350: 8387 


SIECZKARNIE, 
gotówką kupię 
guspodarz; 
trzyńskiego 


Druk. „Gazety Lwowskiej” Lwów, Sokoła 4. 


„Ме: gĘ 


| 


—— Ubrania męskie — 


5/7., 


boczna Rycerskiej. | mieszk 


trzyletniegu | z4dne; czasopisma 


narciarskie nowe polskie, 


8422 : | 


Teczki 


Wys 


| Wytwórnia walizek 


Płac Żelaznej Bramy 8. — telefon 341-45. 


6-g0 listopada 1941 


WARSZAWA 


— Tornistry — Plecaki 


yłamy do wszystkich miejscowości 8229 


KUPIĘ ! 
dobre 165—167, — 
Короп bialski, spo 
dnie do butów, — 
Żółkiewska 30, — 
m. 5, od 16—17, 
8510: 


AZBESTOWE 
sznurki, płyty, — 
bronz, tlnktura — 
terpentyna, takle- 
ry potrzebne. 

„Technoservice'', 
(Akademicka pięć. 
8246: 


GRAMNFONY, 
PŁYTY, 

FOTOGRAFICZ- 
NR aparaty, mate- 

riały kupuje: 

„FO-FO-RA“ 

Chorążczyzna 5. 
7993 


SPRZEDAM 
azlauch xumowy 
ido piecyka gazo- 
wego 25 metrów. 
„Gazeta Lwowska“ 
„Nr 8371“. 9871 


MACZKE | 
w każdej 
kupują, Listy pod 
„„Sarenta nr 8811" 
„Gazeta Lwowska'* 


8811,77* 


„BARBARA“: 
6/Х1. о 
„Galeria 


ха“. 


МАКАТЕ 
buczacką wspanla- 
la sprzedam. Ku- 
pię ciepła dziecin- | 
ne buciki 2 lata œf 
raz, skórę na bu-i, 
ki 41 86. Jano- 
waka 87, parter. 

82821 


KRYMSKIE 
lamskie futro w 
»urdzo dobrym — 
„lanie, kołdrę no- 
va  puchową 
iprzedam  Ubrame 
nęskie w dobryn 
tanie zamienię - 
а węgiel, Wy- 
niañsklego ła — 
b ма 


KUPIĘ 
juty oficerskie 
13—44 pler wszo- 


Mariac- 


nagazyny rozryw- 
sie 
mieckie, francu- 
skie — elektromo- 
tor Contax III. — 
Listy „Gazeta 
Lwowska“ — „Nr 
2930". ШАП 


OLLA GUM...? 
KOSMETYKA 
BATOREGO 9. 
7841 
2 


KURTKĘ 
sukienną, koc, 
dam za opał. 
Gundulicza 17, 
m. 4, od 2—4. 

8602 


od- 
UL. 


FORTEPIAN, 
BIURKO, 
LAMPY, 

LINOLEUM, 
sprzedam.  okazyj- 
nie. Modrzejew- 
skiej 16, m. sześć. 

8600 


FORTEPIAN 
krótki Bösendorfer 
sprzedam 850 zl. 
í wypożyczę). Ul. 
[Lenartowicza 6 — 
IL p., Herman. 

8595: 


SPRZFDAM 
jbańkę  mleczarską 


19.15 —|lub 


8310 naroczne dziecko 


iemicka 15, Salon 


Kupcom z prowincji 


polecamy: PLATERY, naczynia kuchenne. 
aluminiowe, cynkowe, łyżki, noże, primusy. 
grzebienie, pędzle i aparaty do golenia, 
brzytwy, pułapki, lusterka, organki, żyletki, 
artykuły domowego użytku w dużym wy- 
borze. Dom Tow.-Handl. ONYSZKOW 
Warszawa, ul. Wilcza 29a - 3, 7604 


KUPIĘ 


KUCHENKĘ KUPIĘ I 
żelazną 42х50 liwęgiel lub drzewo huciki narciurskić 
piecyk pokojowy |za gotówkę. Wój- lub wysokie buty 
elegancki na naftęjtowska 15a, m. 1. tylko w dobrym 
zamienię za opał 8686 stanie nr 43—44. 
lub surzeuam. Ku- Listy „Gaz. Lw.‘ 
Die parasulkę dam SALONIK „Nr 86528%, 85281 
ską. Ноѓішапа 10, mahoniowy prawie| — ——— — ——° 
mieszk. 4, 8592:jnowy sprzedam. — KUPI 

Wiadomość fryzjer Бу kg. GE tub 

Tokarzewsktego 48 1000 kg drzews 
8644: opaluwego twarde” 

jgo. Zgłoszenia — 

NAJLEPSZA int. Szczęk, Poto@ 

PASTA klego 99. 8524 

do obuwia w 


KUSMETYCE 


BATOREGO 9. 
755% 


PIECYK 
gazowy, żyrandol | 
kryształowy aprze- 
dam. Kruszewekie- 
wa 19, rfleszk. 6. 

f 8590: 


SPRZEDAM 
płaszcz damski zi-! 
ubranie mę Zyga 
Dunin Bor-! Kurs 
kowskich 9 а, dru- kompl. ebody do 
ui drwonek z gó- bucików damskich 
8641 :iNT 37 za opał. O- 
ferty „Gas. Lw.“ 
„Nr вл". 8548: 


| KUPIĘ 
gumowe nr 
43; Lenartowicza 
nr 19, mieszk. 2. 
8518: 


ROZMAITE 


NAJLEPIEJ 
NAPRAWISZ 
BIŻUTERIĘ 


KUPIĘ 
zamienię pła- 
szczyk dziecinny 


firmy 
JAN WOJTYOŃ 
Akademicka 8. 7 
Kupna, grawury 
Rprzedaż. 1568 
———* 

NIEMIECKIE 

podania zyłosze” 
nia PRZEDSIĘ- 
BIORSTW. Facho* 
wo — tanlo: Ake 

demieka pięć. 
8249 


w dobrym stanie 
Zgłoszenia:  Wój- 
towska 19А, — 
mieszk. 1. 8585 


SPRZEDAM 
wysokie Duty 44 ;1 
damskie впіекомсе| 
85. — Żeromakiego 
lla, mieszk, 15. 

8540 


PIEC 
do centralnego © 
yrzewunia  Strebe- 
la kupię. Listy — 
„Gazeta Lwowska“ 
„Мт 8582“. 8582: 


1А 

nowy plecak | ге 
kawiczki dam © 
pał Listy „Gab 
Lwowska" Nr. 
7203'* 7708 
| == 

ZAMIENIĘ 
buty narciarskie 
nr 42 па 40. LE 
sty „Gaz. Lwow. 
„Nr 8636“. 88369 
— aa =, 
INTROLIGA TOR* 
NIA ARTYSTYC/- 
МА KRZYWIEC 
KIEGO  przenieslo” 
na: Ormiańska 28- 
1361 
p ad 

ZAMIENIĘ 

perski dywan 
węgiel lub drzewo 
BUCIKI bukowe. Zgłoszeniś 
męskie używane — |Sobińskiego 050, 
nr 48 kupłę. Listy mieszkanie cztery* 
„Gazeta Lwowska“ 86802 
„Nr 8520“. 8520: nag 

KOTKĘ 


PSA czarny, ładną 7 
rasowego kupię. — oddam jedynie mi- 
Listy „Gaz. ә.“ |lośnikom zwierzat" 
„Вава nr 8526“. |Tarnowakiego 19, 

8626 :|(południe). 8529: 
=, 


APRZEDAM 
wózek dziecinny 
„„Konkon*, kojec, 
piecyk elektryczny 
120 w. Od 1 do 3. 
Listopada 7, m. 12 
8530: 


KUPIĘ 

lub zamienię 
biurka, szafy, ře- 
gały i różne urzą 
dzenia biurowe. — 
Listy „Gaz. Lw." 

pod „Ñr 8710". 
8710: 


APRZYDAM 

ragian — kostiu:® 
czarny nowy. Wia 
domość między 8-4 
Niemcewicza 46 — 
mieszk. 12. 8519: 


SPRZEDAM 
niedroga pianino 
Stinzla. Zyłosze- 
nia godz. 13—16, 
Snopkowska 4, — 
mleszk. 8. 85271 


SPRZEDAM 
włertarkę ręczną 
do 8 mm średnicy. 
Telefon 10460-5 — 
od 8 do 16-tej. 

8542: 


KUPIĘ 
jasny materiał na' 
bumpy lub pumpy 
gotowe oraz buty 
narclarskie nr. 39. 
Zgłoszenia: Aka- 


fryzjerski. 8546: 


SPRZEDAM 
prawie nowe buty 
narciarskie 37/38. 
Pijarów 78, — od 
godz. 15—17. 

8548: 


69990979 
Międzynarodowa firma spedycyjna 


poszukuje do natychmiastowego przyjęcia 
we Lwowie: 


1) ekspedientów, 
2) fachowców celnych 


ze znajomością języka niemieckiego. 
Osoby aryjskiego pochodzenia zgłoszą 
swe pisemne oferty, niezwłocznie pod 
szyłrą „Spedycja” do Administracji „Ог 


30 L. skrzypce 
chodnik, szlafrok 
wełniany damski, 
obrusy. Łyczakow- 
ska 208. 8545: 


zety Lwowskiej”, 8319 


?0000@0%$@00 Q 


© 


++”, 


Niemieckie przedsiębiorstwo Sp. Акс. 


poszukuje 8023 


wykwalifikowanych elektromonterów 


aryjczyków. — Osobiste zgłoszenia z dokumen- 


tami od 


ZA TERMINOWY DRUK OGŁOSZEŃ WYDAWNICTWO МІК ONPOWLAD 


godz. 8—10 ul. Jagiellońska 5 7, |. p. 


1. - Jag 
А, 


TEL. ADMINISTRACJI 290-06 


